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JAKIE WYJŚCIE? 


Poświęcajac kwestii ukraińskiej trzeci | 
z kolej artykuł, paagnęlibyśmy tym razem 
rzecz wyczerpać i zakończyć. 

Choroba moraina, jaka toczy psycho- 
logję  spoieczeństwa rusińskiego w Pol- 
sce, kuliywujac w niem hasła nienawiści 
i dajac niezmiernie podatne podłoże dla 
wszelkich aktów gwałtu, z drugiej zaś 
strony absolutny negatrywizm tego ruchu 
i stad nieuchronny jego anarchizm w 
skutkach — to tylko dwa stopnie diagno- 
zy, stwierdzającej i, jasno określającej stan 
ubecny. Jakie jednak, pozytywnie rzecz 
biorąc, są z niego możliwości wyjścia? 

Teoryj i pogładów jest tu aż nazbyt 
wiele — tylko że przeważnie grzesza one 
jednostronnościa. Haseł bezwzględnego 
szowinizmu w stosunku do Rusinów nie- 
ma w społeczeństwie polskiem, wśród 
którego panuje powszechnie zrozumienie 
o konieczności spokojnego współżycia. 
Różnice zdań wylaniaja się jednak na 
punkcie zasad tego współżycia — i gdy 
jedni domagają się bezwzględnego utrzy- 
mam.a żywiołu polskiego w: Ma'apolsce 
'Wschodniej i jego stanu posiadania, to 
drudzy, gwoli zgody, radziby czynić jak- 
najdalsze ustępstwa i ofiary,  Wyrazicie- 
lami tego drugiego poglądu sa nasi poli- 
tycy lewicowi (zwłaszcza socjaliści), a 
także i sporo osób, zajmujących w tej 
chwili wybitne na tym terenie stanowiska 
urzędowe, W czasach ostatnich atoli już 
i wśród miadawnych najżarliwszych pro- |99 
pagatorów „zgody za wszelką cenę“, ob- 
wia się wyraźny odwrót, a ostatnia se 
sja sejmowia dała pod tym wzgledem spo 
no przykładów — przedewszystkiem w 
znamiennej mowie posła Stapińskiego, 
me mówiąc już o mówcach z łona B. B. 

spoleczeństwie polskiem zrozumienie 
właściwej istoty rzeczy zwycięża już co- 
raz poiężniej i coraz powszechniej. 

A w społeczeństwie rusińskiem? Czy 
skłania się ono, a choćby zaczyna skła- 
niać do uznania dwóch zasadniczych fak- 
tów: pierwszego, iż Państwo Polskie ni- 
gdy nie zgodzi się na oderwanie odeń 
ziem małopolskich, oraz drugiego, że ży- 
wiol polski w Małopolsce ma tam swoje 
Prawa przyrodzone i nigdy się z nich wy- 
rugować mie da? 

Gdyby taka zmiana psychologiczna 
była już dziś widoczna, możnaby zrezy- 
gnować z wszelkiego poruszania proble- 
Mu ukraińskiego, poprzestając na dal- 
Szym automatycznym rozwoju wypad- 
ków, Niestety — sytuacja jest taka, że 
dalszy mechaniczny bieg rzeczy tym sa- 
mym co dotąd trybem, tylko bardziej 
IESZcze może gordyjski węzeł zacieśniać, 
w miczem zaś nie pomaga do jego roz- 
Wiązania. 


Czemże jest bowiem społeczeństwo 
Tusińskie w Małopolsce? Mówimy: ru- 
Sińskie dla wyrażnego odgraniczenia od 
nazwy „ukraińskie“, gdyż nazwa ta iden- 
twiikuje się z ikierunkiem politycznym, od 
dziesiatków lat zdecydowanie polskości 
wrogim. 


Naogół panuje w niem spora apatia i 
bierność, wśród której rej wodzą ci, 00 


najgłośniej krzycza — panuje zatem bez- 
względna demagogia, żywiołów ośmiela- 
kecych się mieć własne zdanie jest coraz 
Mniej, żywioły zaś hołduiace bezwzgled- 
uemu radykalizmowi coraz wyżej podno- 
Szą głowę. Wsród takich nastrojów, gdy 
bezwzgledny radykalizm hula bez przesz- 
kód, trudno mówić o nastrojach politycz- 
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iest jednym z największych w Polsce 


w ysyłamy katalogi na żądanie (załą- 
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„POLSKA PLYTA“ 
Warszawa, Marszalaowsika 104. 
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nych całego rusińskiego ogółu w Mato-| 
polsce, 
przez demagogie i pod jej 
trudno jest wogóle o znalezienie 
trzeżwo sobie z rzeczywistości 
cych sprawę. 


zdają- 


O ten zaś trzeźwy poglad przede- | 


wszystkiem chodziłoby. Strzeszcza się w 
jednem zdaniu: społeczeństwo rusińskie 
w Małopolsce musi raz na zawsze się z 
tem pogodzić, że żywioł polski na tej zie- 
mi manie mniejsze od niego prawa i że 
wobec tego, zamiast o „walce, 
się dotąd ustawicznie tylko myśli, . 
żałoby raz naprawdę pomyśleć o — zgo- 
dzie, 


Należałoby raz wreszcie uświadomić 
sobie, czem jest ta ziemia pod względem 
etnograficznym, przypomnieć, ile w cią- 
gu długich wieków wsiaknęło w tę zie- 
mię nietylko krwi polskiego żołnierza, 
ale i potu polskiego rolnika. Należaioby 
przypomnieć sobie, żle nie tak to dawne 
czasy, kiedy potocznym jezykiem więk- 
szości duchowieństwa grecko - katolic- 


kiego był język polski i że w rozwoju | 


dziejowym nie mieliśmy tam nigdy do 
czynienia z przymusowa polonizacja, a 
natomiast bardzo dużo z ruszczeniem pol 
skiej ludności, pozbawionej ` należytej 
opieki religijnej i oświatowej. Należaio- 


o której | 
nale- | 


by wreszcie i te najświeższe wspomnio- 


nia na pamięć przywołać, iż po wojnie 


światowej — gdy ukazało sie powstające | 
państwo polske — nikt z Polaków nie. 
myślał o przechodzeniu do polityki cie- | 


miężenia Rusinów, natomiast półroczne 
rzady ukraińskie w czasie walk w latach 
1918 — 19 dażyły do wvtepienia wszel- 


|nie żywiołu polskiego, którego 


kiego śladu polskości metodami tak bez- | 
względnemi, iż pamieć tvch ran dotad, 


jeszcze miedość 
trafiła, 


silnie sie zabłiźmić że. 


To zrozumienie prawdy powinnoby 


gdyż nastroje te opanowane są raz wreszcie zaczać przesiakać w psycho- 
wp.ywem logje społeczeństwa ruskiego. Ale, żeby 
ludzi | ten cel mógł być choćby powoli osiągany, 


musia'yby zapanować inne nastroje prze- 
dewszystkiem wśród jego przywódców. 
Duchowieństw* erecko - katolickie, z któ 
"go się do niedawna w  przeważnej i 
dziś jeszcze w sporej części rekrutuje in- 
teligencja ruska, miałoby tu bardzo wiele 
do spelnienia, przeciwstawiajac się zde- 
cydowanie hasłom nienawiści Boć nie- 
podobna chyba przypominać, ile to szo- 
winistycznej, polakożerczej propagandy 
uprawia się właśnie pod dachami ruskich 
płebanij, w których (skutkiem _ nieistnie- 
nia celibatu) światopoglad ściśle duchow- 
ny, katolicki, łączy się z zainteresowa- 
niami najzupełniej świeckiemi, ściśle poli- 
tycznemi, 


„Jeśli pacyfikacja Małopolski Wschod- 
uiej ma być zagadmemem uchwytnem i 
jeśli ma se wśród tej imeinej wody uka- 
zać nakoniec pewien skrawek suchego la- 
du — to przedewszystkiem w tej dziedzi- 
nie, gdzie hasła milości chrześcijańskiej 
powinny górować nad wszystk'em in- 
nem. i 3 : 


Dopóki zaś te pierwsze jaskółki zmia- 
ny nastrojów nie będa widoczne, hasłem 
zgodnem zarówno społeczeństwa, jak i 
Rządu polskiego, powinno być utrzyma- 
sytuacja 
— niestety — w chwili obecnej jest w 
bardzo wielu punktach gorsza. niż byta 
przed wojna. Gotowi do zgody, jeśli po 
stromie przecwwnej ujrzymy również ro- 
snacy duch zgody — przeciw hasłom nie- 
nawiści nic nie podołamy, jeśli im na 
każdym kroku będziemy czynili ustęp- 
stwa. 


M. G. 


rę SL TAE 
KS gazowy, hutniczy 
aF centralnych ogrzewań 


WĘGIEL £ 


3% po cenach konkureacyjnych 


wprost ze składu 
POWSZECHNE TOW. WĘGLOWE 
PETEWE! 
5» 
WARSZAWA 
| Biuro: Sosnowa 3, tel. 148-89 
Składy: Srebrna 3, tel. 183-38 


Dostawa nafychmiastowa własnym taborem. 


| 
i 


Kursy Kierowców Samochodowych | 


H. PRYLIŃSKIEGO 


AL. JERCZOLIMSKIE Nr. 27. 
Szybki kurs nauczania jaz- 
dy praktycznie i teoretycz- 

nie. 
(Kursy zawodowe i amatorskie). 
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„poleca 
KSIĘGARNIA 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO | 


Warszawa, ae ta Przedmieście 71. 
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Pracownia — Pończosznicza. Specjal- 

ność mocne pończochy, skarpetki: 

klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu- 
$a szybka, dokładna, niedrogo. 


Mokotowska 25 — 5. 


Tamże widoczki olejne z natury. 67r 


DZIEN POLITYCZNY 


P. MINISTER STANIEWICZ 
Dnia 13 b. m. p. Minister Reform 
Rolnych, Witold Staniewicz, udał się na 
inspekcje prac powiatowych urzędów 
ziemskich w woj. Białostockiem, . 


P. WICEMIN. GRODYŃSKI 
Powrócił z urlopu i objął kierownictwo 
prac nad ustalaniem nowych preliminarzy 
budżetowych na rok 1930-31 w.ceminister 
Skarbu p. Grodyński. 
SPRAWA REFORMY KONSTYTUCJH 
W dniu 29-ym b. m. rozpocznie się w 
Warszawie ogólnopolski zjazd prawników, 
Wz'ąć ma w nim udział p. Min. Car. Na 
porządku obrad zjazdu znajdzie się mię- 
dzy innemi sprawa reformy prawa kon- 
stytucyjnego w Polsce. Rozpatrzony zo- 
stanie projekt szeregu prawników w spra- 
wie utworzenia Trybunału Konstytucyjne- 
go dla rozstrzygania sporów na tle nter- 
pretacji ustawy konstytucyjnej. 
Na polski zjazd prawniczy zaproszeni 
zostali profesorowie prawa Sorbony i Uni- 
wersytetu Karola w Pradze Czeskiej. 


ŁÓDZCY PRZEMYSŁOWCY DO ZSRR 

Związek Przemysłowców Włókienni- 
czych wystąpił z nicjatywą zorganizowa- 
mia wiejskiej wycieczki propagandowej 
kupców włókienniczych Łodzi į Bielska 
do większych miast ZSRR dla uzyskania 
nowych zamówień na polskie towary włó- 
kiennicze. Wycieczka ta wyjechać ma de 
Sowietów jeszcze jesienią r b. 


P. P. S. A RZAD 

W czwartek, 12 b. m. obradował przez 
cały dzień Centrainy Komitet Wykonaw- 
czy P. P. S., w piatek zaś (13 b. m.) tœ 
czyły się obrady kiubu parlamentarnego 
tego stronnictwa — jedne i drugie po- 
święcone stanowisku, jakie zająć należy 
w sprawie dalszych stosunków między 
Rządem a Sejmem. 

Z obrad C. K. W., w którym, jak wia- 
domo, przeważają żywioly opozycyjne, 
wydany został krótki komunikat, zawia- 
damiajacy, że załatwiono szereg spraw 
organizacyjnych i omawiano sytuację po- 
lityczną, a powzie'e uchwasy będa zako- 
munikowane organizacjom partyjnym i 
zaprzyjaźnionym  stronnictwom. Wedle 
bardziej dokiadnych wiadomości zakuli- 
so:vvch. podanych prasie, C. K. W. wypo- 
wiedział się za zwolaniem nadzwyczaj- 
tx, scsji sejmowej, w Sprawie zaś ikonfe- 
rencji z Rządem przeważaty głosy opozy- 
cyjne, — jednakże w obu sprawach od- 
dano ostateczna decyzję pełnemu zebra 
miu klubu sejmowego P, P. S., dla które- 
go opinja C. K. W. ma stanowić tylko 
„dyrsktywę”, 

`Z wyniku całodziennych obrad klubu 
P. P. S., jakie w następstwie tej uchwały 
toczyły się przez cały dzień piątkowy, nie 
mamy jeszcze do chwili oddawania nume- 
ru na prasę ostatecznych wiadomości. — 
Pewnem zdaje się być to tylko, iż P.P.S. 
podejmie inicjatywę zwołania nadzwy- 
czajnej sesji sejmowej, natomiast co do 
jej udziału w konferencji z Rządem osta- 
teczna decyzja zapadnie zapewne dopiero 
po dalszych jeszcze naradach z jnnem 
stronnictwami lewicy. 

O KONSOLIDACJE W SEJMIE 

"Wczorajszy Kurjer Warszawski 
DOSI: 

Lewica polska, a więc: P. P. S., Klub 
„Wyzwolenia“ i Stronnictwo chłopskie 
dąży od pewnego czasu do konsolidacji 
opinji stronnictw sejmowych, opartej na 
szerszych podstawach. I tak przedstaw. 
ciele lewicy prowadzą z jednej strony roz- 
mowy z cęntrum polskiem, a więc: P. S. 
L. Piastem, Ch. D. i prawicą N.P. R z 
drugiej konieruja z mniejszościami na- 
rodowemi. Naturalnie rozmowy te w opini 
sejmowej traktowane są, jako próby, któ- 
rych rezultat wydaje się jeszcze daleki i 
wątpliwy. 

Z MIN. SPRAW ZAGR. 

Dyrektor protokółu dyplomatycznego 
p. Romer, powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. 

ZAPOWIEDŹ INTERPELACYJ 

W kołach politycznych zapowiadają 
liczne interpelacje na:nadchodzącej sesji 
sejmowej. Ze strony P. P. S. wniesione 
zostaną interpelacje w sprawie rozw aza- 
nia kas chorych i w sprawie polityki ad- 
mimistracyjnej na Górnym Śląsku. Ukraiń- 
cy wnieść mają interpelację w sprawie 
rozbiorów cerkw: prawosławnych, Biało- 
rusini w sprawie przeprowadzanych osta- 
tnio aresztowań i rewizyj w Warszawie. 

„Szereg interpelacyj przygotowują rów- 
nież kluby prawicy į centrum. 
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Minister Walka w Rzymie 


RZYM. (PAT.). — Węgierski Mini- 
ster Spraw Zagr., Walko, przybył z Ge- 
. mewy do Rzymu. Na dworcu powitan go 
wyżsi tunkcjonarjusze włoskiego Min. 
Spraw Zagr. oraz charges d'affaires po- 
selstw węgierskich przy Kwirynale i Wa- 
tykanie, 

Po przywitaniu Minister Walko udal 
się do willi Torloni, gdzie Mussolini wy- 
dał na jego cześć śniadanie, po którem 
Mussolini i Walko odbyli długa rozmo- 
wę, nacechowama obustronna serdeczno- 
ścią. Po południu Minister Walko złożył 
wizyte w pałacu Chigi Ministrowi 
Grandi. O północy Minister Walko od- 
techat do Budapesztu. 


Rocznica faszystowska 

RZYM. (PAT). — W całych Wio- 
szech obchodzono uroczyście I0-ta rocz- 
nice marszu. który doprowadził! do za 
jęca Fiume przez legjonistów  Gabrjela 
d'Annunzio. Do zebranych w Colosseum 
b. legjanistów przemówił sekretarz partii 

ztowskiej, Przemówienie tego przv- 
jee scztałc entizjcsty suie przez wielo- 
iyagi 
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Z LIG! NARODÓW 


CŁA. — CUKIER. — WEGIEL, 
LONDYN, (PAT). — Z Genewy dono- 
szą, że na posiedzeniu drugiej kom sji 
Zgromadzenia Ligi Narodów zgłoszone 
zostały w imieniu delegacji brytyjskiej 
dwie ważne rezolucje, odnoszące się do 
kwestj, taryf węglowych. 


gii państw, nie będących jej czionkami, 
poświęconej sprawie porozumienia ogól- 
nego o obnżeniu tych stawek taryt 
ochronnych, które przekraczają poziom 
normalny. Państwa, które zgłoszą swój 
akces do konferencji, mają zobowiązać 
się do nieprzekroczenia obecnego pozio- 
mu taryf ochronnych i niewprowadzania 
nowych ochronnych opłat celnych do koń- 
ca r. 1931. Ponadto uczestnicy konferen- 
cji mają zbadać obowiązujące w gran- 
cach ich państw przepisy o tarytach 
ochronnych i zmniejszyć stawki celne, w 


| 


granicach słuszności. 

Druga rezolucja głosi, że wobec wagi 
zagadnienia węglowego Międzynarodo- 
wa Organizacja Pracy powinna przepro- 
wadzić badanie warunków, godzin i płac 
zarobkowych, stosowanych w przemyśle 
węglowym. Badania fe należy przepro- 
wadzić bezzwłocznie, a po ich dokonaniu 
Rada Ligi zwrócić się ma z prośba do 
Międzynarodowego Biura Pracy o włą- 
czenie w ten sposób opracowanego spra-| 
wozdania do porządku dziennego obrad) 
Międzynarodowej Konferencji Pracy, któ-| 
ra odbyć się ma w r. 1930. Na podstawie! 
tego materjału zawarta ma być nowa kon, 
wencja międzynarodowa. 

Cełem przyśpieszenia opracowania po- 
trzebnych materjałów proponowane jesti 
zwołan e w najbliższym czasie technicznej 
komisji przygotowawczej, do której we- 
szliby przedstawiciele rządu, przedsiębior- 


Pierwsza z rezolucyj postanawia zwo-| włoskiej „Stampa“ omawia projekt kon- 
łanie konierencji, złożonej z członków Li-| 


A 
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ców i robotników wszystkich głównych 
pod względem produkcji węgla krajów 
europejskich. 


PRZECIWKO POLSCE 
RZYM, (PAT). — W związku z pro- 
pozycjam. angielskiemi, p. Signoretti we 


ferencji państw, zainteresowanych w 
sprawie cukru į węgla. 

Jak twierdzi Signoretti, w projekcie 
tym, pod pretekstem protegowania intere- 
sów robotn czych, pragnie się postawić w 


sytuację mniejszości państwa, jak Niem- 
cy i Polska, które są najpoważniejszymi 
konkurentami angielskiej produkcji wę- 
glowej i które swą konkurencją doprowa-' 
dziły do znacznego zmn ejszenia cen wę- 
gla angielskiego. „Stampa“ konkluduje, 
że należy zdać sobie sprawę z propozy- 
cyj, które dążą do ograniczenia produkcji 
i podwyższenia cen. Rada Ligi powinna 
oprzeć się energ.cznie tym propózycjom. 
Zgoda Włoch w sprawie węgla į cukru 
może nastąpić tylko w wypadku, o ile 
osiągnięte zostanie uzgodnienie z intere- 
sami Włoch. 


Z KOMISJI ROZBROJENIOWEJ 

W rozbrojeniowej kom sji Zgromadze- 
nia Ligi przedstawiciel komitetu finanso- 
wego Ligi sir Henry Strakosch obszernie 
przedstawił projekt konwencj, o niesieniu 
pomocy finansowej państwu napadnięte- 
mu. Różni delegaci, a w szczególności 
Loudon (Holandja), Munch (Danja), lord 
Cecil (Wielka Brytanja) i hrabia Berns- 
torff (Niemcy) poczynili w tej sprawie 
szereg uwag. Większość komisji zdaje 
się przychylać do poglądu, że konwencja 
miałaby wejść w życie dopiero po przy- 


W PALESTYNIE 


OBAWA NOWYCH STARĆ ! 
LONDYN. (A.W.) — Położenie w | 
Palestynie staje się znów naprężone tak, 
iż 13 b. m. szczególnie w zwiazku z 
nadchodzącem świętem możla dojść do no | 
wych staré W Jerozolimie zwiekszono | 
wszystkie posterunki. Rówaocześnie nad- | 
chodza wiadomości z granicy Transior- 
danji, iż duży odział Arabów syryjskich | 
przekroczył granicę, przyczem dokonano 
mapadu na jedno z pogranicznych osiedli | 
żydowskich. 

LONDYN. (A.W.). — W związku ze | 
świętem mahometan, władze angielskie | 
przedsięwzię!y wszelkie środki, ostrożno- 
ści. aby zapobiec zajściom. Szczególnie 
silne oddziały policji patroluja w starej 
dzielnicy „Jerozolimy. Banda Arabów sy- 
ryjskich, która przekroczya gramcę, do- 
konywa napadów w pobliżu kziora Ty- 
teriruzkiego. \7 czasie napadu na pogTa- 


ANGLIA A 


jęciu międzynarodowej umowy o po- 
wszechnem zmniejszen u zbrojeń. 

niczne osiedle żydowskie dwu Żydów ode 
niosło ciężkie rany. 1 YA 


BOJKOT ŻYDÓW 

Z Jerozolimy donosza, iż studenci 
arabscy wydali odezwę, w której wzywa- 
ja do proklamowania bojkotu powszech- 
nego Żydów w Palestynie. Równocześ 
mie najwyższa rada arabską wydala ko- 
munikat, w którym stwierdza, iż mie 
prawdą jest, jakoby Żydzi maruszyli 
„Święte miejsce* meczetu Omara. Do cza- 
su tego oświadczenia ludność arabska w 
większości przekonana była, źe Żydzi 
zbezcześcili święte mmejsce Arabów. 

PODZIEKOWANIE DLA POLSKI 

TEL - AVIV. (PAT.), — Palestyńsko- 
polska Izba Fiandiowa oraz Związek Ży- 
dów polskich w Tel Aviv uchwaliły ma 
wspólaem posiedzeniu podziękowanie 
konsulowi generalnemu R. P., p. Zby- 
szewskiemu za jego działalność podczas 
ostatnich wypadków w Palestynie. 


SOWIETY 


PROPOZYCJA WZNOWIENIA ROKOWAŃ 


LONDYN. (A/W.). — „Daiły Tele- 
graph“ donosi, iż Rząd angielski zwrócił 
się zą pośrednictwiam Norwegji do Rządu 
sowieckiego z propozycją ponownego | 
rozpoczęcia rozmów ma temat wznowie- | 
nia angielsko - sowieckich 


liwienie przyjazdu przedstawicielom so- 
wieckim do Londynu w ciągu nafbliż- 
szych dwóch tygodni, celem odbycia ro- 
kowań przedwstępnych z Hendersonem po | 
jego powrocie z Genewy. Nie jest rów- 


stosunków | 


dyplomatycznych. Celem noty jest umoż-| 


| 


nież wykluczone, iż Sowiety wyślą swego 
przedstawicieła do Genewy, celem prze- 
prowadzenia jeszcze na gruncie genew- 
skim rozmów przedwstepnych z Hender- 
sONEM. 

MOSKWA. (A.W.). — Litwinow wre- 
czył posłowi norweskiemu w Moskwie 
odpowiedź na notę Rzadu angielskiego z 
propozycją przyjazdu do Londynu przed- 
stawtciela Sowietów, celem rozpoczęcia 
rozurów przedwstepnych do mających 
ewentualnie nastapić rokowań. 


ANGLJA A FRANCJA 


OŚWIADCZENIE MACDONALDA 


PARYŻ, (PAT). — W wywiadzie A 
przedstawicielem „Petit Parisien“ Mac 
Donald oświadczył, że polityka rządu 


Labour Party jest w stosunku do Francji 


polityką ścisłej współpracy. Naogół rzad] 


labourzystów wyznaje zasadę przyjaźni 
pomiędzy narodam i nie występuje prze- 
ciwko żadnemu z nich. 

Oświadczenia w czasie kampanji wy- 


lecz jedyn e konieczność przystosowania 
się do zmienionych warunków powojen- 
nych. „Nigdybym nie przystąpił do żadne- 


| go układu, z którego Francja byłaby wyłą- 


czorra lub który byłby zwrócony przeciw- 
iko niej — mówił MacDonald. Zrobimy 
wszystko, co można, aby rozwiać nieporo- 
zumienia, które zaszły, skutk em nieszczę- 
śliwego incydentu haskiego. Polityka 


borczej nie m ałby bynajmniej na celu na- 
ruszenia przyjaźni angiełsko-francuskiej, 


kończył 


współpracy Ściśle odpowiada uczuciom, 


które żywię w stosunku do Francji — za- 
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Walki Ghińsko-Sowieckie 


MOSKWA, (PAT). — Według donie- 
sień z Władywostoku, wojska chińskie 
w okolicy stacji Pogranicznaja ostrzeli- 


wały dziś w ciągu 20 minut silnym ogn.em 
graniczne oddziały sowieckie, oddział zaś 
białogwardzistów zaatakował posterunek 
strażniczy na stacji Wozn esienskaja na 
linji kolejowej ussuryjskiej, poczem po 


strzelaninie wycofał się na terytorjum 
chińskie. 
Taina składy broni 
BERLIN. (PAT.). — „Berliner Tage- 


blatt“ i „Vossische Ztg.“ w depeszach z 
Hamburga twierdza, iż w ciagu nocy wy- 
ikryto na podstawie zeznań osób, prze- 
sl chiwanych w sprawie zamachów bom- 
bowych, obszerne składy broni w Alto- 
mie i w okolicy. Ma tu chodzić o większa 
ileść karabinów maszynowych, karabi- 
mów i granatów ręcznych najnowszego 
typu. Broń ta miała być w ciągu nocy 
dostarczona do prezydjum policji w Al- 
tonie. Oba pisma podaja powyższą wia- 
domość w formie konkretnej, podczas 
gdy Biuro Wolffa nadaje jej charakter 
pogłoski. 

ALTONA. (PAT.). — Biuro Wolffa 
donosi, jednak z pewnem zastrzeżeniem, 
że jeden z aresztowanych miał złożyć ze- 
znanie, według którego również w okrę- 
gu Winsel znajdować się ma większy 
skład broni. W wyniku tego zemania 

óżnym wieczorem wysłano tam więk- 
szy oddział policji. Podobno wykryto już 
dotychczas 30 karabinów i 2 karabiny 
maszynowe. Biuro Wolfie zaznacza, że 
dotychczas wiadomośc ta tle została ofi- 
valnis potwierdzona. : 

BERLIN, (PAT). — Przesiuch.wanie 
osób, podejrzanych o udział w zamachach 
terrorystycznych, trwa bez przerwy, je- 
dnocześnie w Berlinie á w Alfonie. Liczba 
zaaresztowanych podniosła sie obecnie da 
trzydziestu kilku. Policja dokonała no- 
wych aresztowań w Szlezw ku: : Hambur- 
gu. M. in. aresztowani zos'ali redaktorzy 
wychodzącego w lzehóhe dziennika 
„Schlezwig-Holtsteinische Tageszejtuny", 
organu partji narodowo - socjalistycznej, 
Uhse i Ehlert. W Hamburgu policja are- 
sztowała kerownika lokalnej organizacji 
partji narodowo - socjalistycznej Emila 
Brixa. 

ALTONA. (PAT.). — Ajencia Tele- 
graphen Union dowiaduje się z wiary- 
godnego, lecz nieoficjalnego żródła, że 
jeden z aresztowanych, b. porucznik 
Weschke zeznał, iż brał udział w pierw- 
szym z całej serji zamachów, dokonanym 
w Beidenileth w dniu 28 listopada r. ub. 


AR: SB E LĄ. 
Wyrok na ukraińskich kajdamarÓw 

LWÓW, (AW). — Ze Stryja donoszą, 
iż w miejscowości Rabczyce aresztowano 
w maju r. b. kilku delegatów Selrobu, pod 
zarzutem działań antypaństwowych. Na 
tajnem zebraniu „Selrobu* postanowiono 
wywrzeć zemstę na ks. grecko-katlickim 
Małeckim, którego uważają za zbyt lojal- 
nego wobec Państwa Polskiego. Posta- 
nowiono wyrżnąć jego bydło, wysadzić w 
powietrze zabudowania, a jego samego 
zastrzelić. W związku z tem policja oskar- 
żyła niejakiego Iwana Maruszczaka i Mi- 
chała Stacułę, .ż w maju i czerwcu r. b. 
nakłaniali niejakiego Kobielnika z Rab- 
czyć, by dokonał zamachu na ks. Małec- 
kiego i jego rodzinę. Trybunał po rozpra- 
wie uznał jedynie winę w kierunku gwał- 
tu publicznego przez zagrożen e śmiercią 
Kobielnikowi za niewykonanie ich pole- 
ceń i skazał obu oskarżonych na 3 miesią- 
ce więzienia. 


‘Pożar fabryki samolotów 
PÓŁTORA MILJONA STRAT 
Pożar, który zniszczw cześć fabryki 
samolotów w Ławicy pod Poznaniem, 
wyrządził szkody, które według prowizo- 
rycznych obliczeń wynoszą około półto- 
ra miliona złotych, Jak się okazało, spło- 
nęty oprócz 22 samolotów, z których 6 
było zupełnie gotowych, oraz 10 silmi- 
ków wartości 300 tysięcy zł.. także od- 
działy montażowy i narzędziowy, lakier- 
nie, tapicemie i magazyny  fabryczni. 
Przyczyną pożaru, według wyników 
Śledztwa, mogło być tyłko krótkie spię- 
cie. Wykluczony jest sabotaż, o którym 
krążyła vogłoska. Fabryka była ubezpie- 
CZARA. 
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BIBLJOTEKI I UNIWERSYTETY LUL 


Rolę równorzędną do roli 
Szkolnej w b. Kongresówce, Tow. Szkoły 


W WIELKOPOLSCE 


Macierzy| łych, posiadających pewien zakres wiado 


mości ogólnych, uświadomionych społecz- 


Ludowej w Małopolsce i Macierzy na Ślą-|nie, aby ci ludzie, powracając do swoich 


sku Cieszyńskim — na terenie Wielko- 
polskim, Pomorza i Śląska wypełnia To- 
warzystwo Czytelni Ludowych. Zadaniem 
jego jest szerzenie oświaty pozaszkolnej. 

O wielkiej doniosłości tego zadania, 
o znaczeniu oświaty itd. rozwodzić się 
chyba nie potrzeba. Przyjrzeć się raczej 
należy organizacji tej pracy, środkom w 
niej używanym oraz konkretnym wyni- 
kom. 

Organizacja T. C. L. przedstawia się 
w sposób następujący. Instancją wyko- 
nawczą jest Zarząd Główny w osobie nie 
strudzonego działacza na polu oświaty 
pozaszkolnej, ks. Antoniego Ludwiczaka 
Instancja dozorującą i kontrolującą jesi Ra 
da Główna. jako organy Zarządu Głów- 
nego funkcjonują biura: Biuro Centralne 
w Poznaniu, Sekretarjat w Grudziądzu 
(dla Pomorza) i Sekretarjat w Katowi- 
cach (dla Śląska). Komórkami organiza- 
cyjnemi dla poszczególnych powiatów są 
komitety powiatowe, które, kierowane 
przez centrale wojewódzkie, organizują 
pracę na swoich terenach. 

Praca oświatowa T. C. L. prowadzona 
jest przez 1) szerzenie czytelnictwa, i 2) 
żywem słowem tj. przez organizowanie 
wykładów, kursów į prowadzenie Uniwer 
sytetów Indowych. 

Dobra pożyteczna książka umiejętnie 
propagowana jest w akcji kulturalno - 
oświatowej czynnikiem bardzo ważnym i 
skutecznym. Dać ludowi do rąk ciekawą 
i pouczającą lekturę — to nieść jasną po- 
chodnię w mroczne ciemnie. To też dąże- 
niem T. C. L. jest pokrycie terenu swej 
działalności gęstą siecią bibliotek i czy- 
telni. 
> Aby wybór lektury był jaknajstaran- 
utejszy, ksiażki, wysyłane do  biłbjotek, 
przechodzą przez ocenę specjalnej komi- 
sji oceniającej, funkcjonującej przy cen- 
trali. Dopiero ocenione i zaklasyfikowane 
do odpowiedniej grupy książki poleca się 
odpowiednim czytelnikom: wiejskim, miej 
skim czy wielkomiejskim. 

Na terenie trzech województw funkcjo 
nują w ogólnej liczbie 73 komitety powia- 
towe, a bibljotek 1303. Z roku na rok licz 
ba ta rośnie (w roku 1928 przybyły np. 
64 bibljoteki) i bogaci się w książki. W 
obecnej chwili liczba książek w bibljote- 
kach wynosi przeszło 280 tysięcy, a o ich 


poczytności mówi liczba czytelników w 
roku 1928 — 65.755 i wypożyczeń blisko 
miljon. 

To są pozytywne wyniki pracy w za- 
kresie czytelnictwa. 

Drugim, jak powiedzieliśmy, środkiem 
szerzenia oświaty jest żywe słowo. Za- 
równo komitety wojewódzkie 4 powiato- 
we, jak į centrale urządzają każdy w swo- 
im zakresie wykłady, kursy į t. d. 

W roku ubiegłym urządziło T. C. L. 
wykładów — 3,269, wieczornic — 359, 
kursów — 154 z łączną sumą prelekcyj— 
4.615. Dla urozmaicenia wykładów używa 


się systemu wykładów z przeźroczam., a 
T. C. L. ma własne wypożyczalnie prze- 
zroczy bogato uposażone przy wszystkich 
biurach wojewódzkich. 

Działając w tym samym zakresie, T. 
C. L. prowadzi trzy uniwersytety ludowe: 
w Dalkach pod Gnieznem, w Zagórzu 
nad morzem i w Odołanowie. 

ldea uniwersytetu ludowego przyszła 
do nas zza granicy, z Danji, gdzie orga- 
nizacja ich postawiona jest na wysokim 
Poziomie. Inicjatorem i twórcą na naszym 
terenie jest ks. Antoni Ludwiczak. Włożył 
on w to dzieło dużo energicznej į nie- 
Zmordowanej pracy, wiele zaznał zawo- 
dów i niepowodzeń, nim doprowadził je 
do skutku. Dziś czynne są trzy uniwersy- 
tety ludowe: we własnych gmachach, za- 
opatrzone w pomoce naukowe, rok rocz- 
Nie na kilkomiesięcznych kursach kształ- 
cą pozaszkolną młodzież wiejską. 
Nauka prowadzona jest w uniwersyte- 
ach ludowych systemem wykładowym, 
Program jej ogólnokształcący. © 
na celu tworzenie zastępów ludzi świat- 


środowisk, do swoich wsi stali się rzecz- 
nikamą į roznosicielami kultury. Główny 
nacisk w programie naukowym kładzie 
się na naukę: języka Mistorji, i literatury 
polskiej, a dalej historji powszechnej, ge- 
ografji i nauk przyrodniczych, prowadzi 
się też śpiewy i gimnastykę. 

Idea uniwersytetów ludowych, niedaw 
no zapoczątkowana, szerzy się i umacnia 
u nas coraz bardziej. Podjęta z myślą 
przeciwstawienia się naporowi kultury ger 
mańskiej, dła budzema narodowego du- 
cha, w Polsce niepodległej ostała się i 
umocniła, wziąwszy za cel oświatę ludu. 

Tak owocnie działające Towarzystwo 
Czytelni Ludowych w roku bieżącym ob- 
chodzi 25-letni jubileusz swego istnienia. 
Na dorocznym Sejmiku Oświatowym, od- 
bywającym się w Poznan, zreasumować 
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OWE 


mogło świetne wyniki dotychczasowej 
pracy. Po różnych ciężkich przejściach i 
zmaganiach się w okresie wojny, w cza- 
sach powojennych rozrasta się i coraz 
bardziej rozszerza zakres swej' działal- 
ności. 

W chwili obecnej posiada przy trzech 
swych biurach: trzy składnice książek, 
bogato zaopatrzone, trzy wypożyczalnie 
przeźroczy, prowadzi trzy Umwersytety 
Ludowe, posiada własną introligatornię i 
własną drukarnię, wydaje dwa pisma: 
„Przegląd Oświaty“ — miesięcznik, i „Pro 
mień* — niedawno z dwutygodnika za- 
mieniony na kwartalnik. Po wybudowaniu 
pierwszego domu oświatowego w Kościa- 
nie ma już konkretne projekty wzniesie- 
nia domów w Katowicach, Poznaniu, 
Działdowie i Starogardzie. 

Wyniki to wcale piękne i rokujące na 
przyszłość wielkie nadzieje rozwoju. 


T. Krasz. 


O MANDAT NAD PALESTYNĄ 


PROJEKT PRZEKAZANIA 
LONDYN. (PAT.), — Lord Rother- 
mere wystąpił w „Ewening News“ z za- 
powiedzianym już od kilku dni rewela- 
cyjnym artykułem w sprawie mandatu 
brytyjskiego w Palestynie i w Iraku. 
Artykuł jest namiętnym i mocno prze- 
jaskrawionym apelem do Rządu, aby wy- 
rzekł się tych mandatów. Lord Rotherme- 
re stwierdza, że do tej pory mandat kosz- 
tował Wielką Brytanję 300 milj. funtów 
sterlingów, zabranych z kieszeni obywa- 
teli brytyjskich. 

Lord Kothermere oczekuje, że Rząd 

obecny, który wykazał tyle odwagi w Ha- 
dze, wykaże obecnie również tyle odwagi, 
aby zrzec się tego zbytecznego mandatu, 
który kosztuje sto razy więcej, aniżeli to, 
co zostało uzyskame w Hadze, i którego 
jedynym skutkiem będzie, że na serjo po- 
kłóci cały świat arabski z Wielka Bryta- 
nią. 
. Lord Rothermere występułe również 
stanowczo przeciwko mandatowi brytvj- 
skiemu w Iraku, widzac w tym mamdacie 
jeszcze większe zło, bo zmusza on Wielka 
Brytanię do kolosalnych wysiłków natury 
wojskowej, aby utrzymać w spokoju 
2.800.000 Arabów w Iraku, którzy iuż 
raz w roku 1920 powstali przeciwko W. 
Brytanji. Kraj ten oddalony jest od Anglji 
o 7.000 mil. 


Lord Rothermere występuje wkońcu | 


z sensacyjnym projektem, aby Liga Naro- 
dów przekazała mandat w Palestynie i w 
Iraku Włochom, które byłyby stanowczo 
odpowiedniejszym mandatarjuszem. Wio- 
chom brak terenów kolonizacyjnych dla 
wzrastającej kolosalnie ludności, g klimat 


ŁUNACZARS 


MOSKWA. (PAT.), — Ludowy komi- 
sarz Oświaty Związku Sowieckich Repu- 
blik Rad, Łunaczarskij, ustąpił ze swego 
stanowiska. 

Miejsce jego zajął Bubnow, który nie 
ma coprawda ukończonego zakładu wyż- 
szego, ma jednak długą, bo sięgająca r. 
1900 praktykę w pracach partyjnych. Od 
rewolucji październikowej Bubnow pełnił 
rozmaite odpowiedzialne funkcje, zarów- 
no w partji, jak i w czerwonej armji. 
Ostatnio był członkiem rewolucyjnej ra- 
dy wojennej Z. S. R. R., członkiem orga- 
nizacyjnego biura partji komunistycznej 


MANDATU WŁOCHOM 
w Palestynie i Mezopotaraji nie różni się 
tak bardzo od klimatu poludniowej Italji 
i Sycylji. Zdaniem lorda Rothermere, uzy- 
skanie przez Wiochy tego mandatu zaspo 
koiłoby również ambicję Włoch, które z 
zawiścią patrzą ma Francuzów w Tunisie. 
Artykuł Rothermera będzie miał nie- 
wątpliwie duże znaczenie, tembardziej, 


dzienniki rozwinie w nich. szeroką akcję 
na rzecz swego projektu. 

W londyńskich kołach politycznych 
projekt lorda Rotnermere przekazania 
imandatu Włochom wywołał twierdzenie, 
że projekt taki byłby przez opinię włoską 
chetnie przyjęty i watwilby zbliżenie an- 
gielsko - włoskie. Włochy miewatpliwie 
chętnie wzięłyby ma siebie obowiązki man 
datu, będąc w tem bardzie : zaintareso- 
wane w stosunku do tych terenów, które 
sa naturalnym terenem ich ekspansji go- 
spodanczej. Ponadto w kołach tych twier- 
dzą, że wobec faktu pogodzenia się Wa- 
tykanu z Mussolinim objęcie mandatu w 
, Palestynie przez Włochy ułatwiłoby rów- 
nież pewną ingerencję Kościoła Katolic- 
| kiego w stosunku do Miejsca Świętego, 
przez oo nastapiłaby pożadana neutrali- 
zacja Jerozolimy. W Londynie oczekują 
z zainteresowaniem wypowiedzenia się 
Żydów co do projdktu lorda Rothermera. 


LONDYN, (A.W.). — W związku z 
sytuacja w Palestynie angielski Minister 
Kolonii przyjał delegację żydowska, któ- 
rej oświadczył, iż niema mowy o wyrze- 
czeniu się przez Anglję mandatu pale- 
styńskiego. 


KI USTĄPIŁ 


zwolniony został zastępca Łumaczarskie- 
go, Swiderski. Obie te dymisje maja swe 
podłoże w niezadowoleniu władz partyj- 
nych z dotychczasowej polityki oświato- 
wej, rzekomo niedostatecznie uwzględ- 
niającej interesy prołetarjatu. Dymisja Łu- 


stopnia kursująca od dłuższero czasu 
pogłoskę o mającej mastapić rekonstruk- 
cji aparatu rzadoweso. 

Po ustapieniu prezesa Rzadu, Ryko- 
wa, Łunaczarskiego i Świderskiego, obec 
nie zaczy: krążyć pogłoska. według 
której w najbliższym czasie ma jakoby 


i naczelnikiem PUR'u. 
Trzeba dodać, że przed kilku dniami 


jeszcze nastąpić dymisja komisarza ludo- 
wego finansów, Briuchanowa. 


ROZBROJENIE NA MORZU 


ROZCHODZI SIĘ JUŻ 

LONDYN, (PAT). — Według informa- 
cyj korespondenta Pat'a, uzyskanych z do- 
brego źródła, w ostatnich kilku dniach 
rozmowy, prowadzone na temat parytetu 
sił morskich brytyjsko - amerykańskich, 
posunęły się znacznie naprzód. Ze strony 
brytyjskiej wysuwane są obecnie cyfry 


TYLKO O 20.000 TON 

amerykańskiego, ze strony zaś amerykań- 
skiej wysuwana jest jako maksymalna 
cyfra tonażu brytyjskiego 320.000 ton wo- 
bec 300.000 ton amerykańskich. Cała róż- 
nica, o którą obecnie toczy się spór, wy- 
nosj więc 20.000 ton. W kompetentnych 
sferach twierdzą z całą stanowczością, że 


Mają one | 340.000 ton tonażu krążownków brytyj- 


skich wobec 300.000 ton tegoż tonażu 


z powodu 20.000 ton tonażu krążowników 
porozumienie morskie nie rozbije się. 


że lord posiadając do dyspozycji licznej 


naczarskiego potwierdza do pewnego j 


GŁOSY I ODGŁOSY 


PRZED KONFERENCJĄ 


Omawiając naszą sytuację polityczno- 
wewnętrzną, „Rzeczpospolita“ nawiązuje 
do szeregu artykułów prof. Rybarskiego 
w „Gazecie Warszawskiej“, które zawie- 
rały szczegółową analizę stosunków pol- 
skich, poczem pisze od siebie: ; 

— Niewątpliwie znajdujemy się w ślepej 
ulicy. Artykuły p. prof. Rybarskiego doskonale 
to wykazały, lecz niestety konkretnych politycz- 
nych wskazań w nich niema... Dlatego też 
najbliższa przyszłość jest niejasna... Tembar- 
dziej, że zapowiadanej konferencji rządu z 
przedstawicielami stronnictw nie uważamy by- 
najmniej za jakiś punkt istotnie zwrotny w 
naszych stosunkach wewnętrznych. Nie wiemy 
czy jest to zwrot rządu na prawo czy na lewo, 
czy też ani jedno, ani drugie, a poprostu... ma- 
newry jesienne. 


Dalej zaś czytamy: 

— Jeżeli i obozy polityczne zaczną też ma- 
newry taktyczne pomiędzy sobą, to niejednego 
w społeczeństwie może zachwycić sprawność 
tej czy owej grupy manewrowej, ale ogół spo- 
łeczeństwa, pozostając bez odpowiedzi, tego zja- 
wiska nie zrozumie. Sejmowi to chwały nie 
przysporzy, a może otworzyć pole, zwłaszcza w 
obecnem poddenerwowaniu spoieczeństwa i 
trudnościach gospodarczych, jakie przeżywa- 
my. do jakichś awanturniczych rozstrzygnięć. 


Odmiennie zatem od stanowiska, zaję- 
tego przez Stronnictwo Narodowe w sto- 
sunku do konferencji Rządu z Sejmem, 
organ Chrz. Demokracji daje do zrozu- 
mienia, iż jest za dojściem do skutku tej 
konferencji — ze względu na  koniecz- 
ność wyjaśnienia sytuacji i możliwość 
„awanturn czych rozstrzygnięć“. Zarazem 
jednak daje wyraz przypuszczen.u, że 
może i tym razem chodzi tylko o mane- 
wry polityczne, które niczego nie wyja- 
śnią. 

Ano — zobaczymy. 


"KONGRES MNIEJSZOŚCI 


„Gazeta Olsztyńska” — jedyne pismo 
polskie, wychodzące 'na' terenie Prus 
Wschodnich — poświęca parę uwag osta- 
tniemu kongresowi mn,ejszości narodo- 
wych, który odbył się w Genewie, ale 
którym w tym roku prawie już nie intere- 
sowała się opinja światowa. „Gazeta Ol- 
sztyńska* stwierdza, że już w chwili za- 
łożenia (r. 1924) kongres ten n.e miał 
żywotności, gdyż reprezentował naj- 
sprzeczniejsze dążności, a _ świadomi 
swych zadań byli na nim jedynie Niemcy, 
którzy pragnęli stworzyć z niego własny 
instrument dla popierania polityki, zmie- 
rzającej do zmiany stosunków powojen- 
nych. To też: 

— Wystarczyło trzech lat, żeby się przeko- 
nać do czego zmierzą kongres, oraz czemu i ko- 
mu ma służyć. Na kongresie w 1927 r. nastąpił 
rozłam ideowy, który zakończył się ostatecz- 
nem wyjściem z kongresu wszystkich grup pol- 
skich oraz mniejszości duńskiej i łużyckiej z 
Niemiec. Grupy niemieckie odkryły bowiem 
swoje oblicze niedwuznacznie. Któż pozostał w 
kongresie? Pozostały nadal grupy różniące się 
między sobą całkowicie dążeniami. Wzmogło się 
tyłko skrzydło irredentystyczne przez wejście 
do kongresów irredentystów ukraińskich z Pol- 
ski. Ale mimo to kongres pozostał nadał różno- 
barwnym zlepkiem, pozbawionym  współnego 
ideowego pnia. 

Kongres ostatni stwierdził, że staje się in- 
stytucją martwą, pozbawioną życia treści i ce- 
lowości — stwierdził dalej, że mimo 5 łat ist- 
nienia, choruje na starczy upór. Wykazało się 
to w sprawie Fryzów, którzy nie zostali dopu- 
szczeni do kongresu. Wreszcie potwierdziły na- 
sze przypuszczenia co do radykalizacji kongre- 
su. Niedopuszczenie do kongresu przedstawi- 
ciela lojałnej ludności ukraińskiej z Polski, a 
ponowne wprowadzenie do prezydjum kongre- 
su ukraińca - irredentysty Lewickiego dowodzi 
tego niedwuznacznie. Jakie będą koleje dałsze 
tego kongresu nie trudno jest przewidzieć. Bę- 
dzie zapewne z uporem podtrzymywany przy 
życiu sztucznemi środkami. Ale że te środki nie 
pomoga mu do tego, żeby nabrał treści, życia 
i powagi, o tem jesteśmy z góry przekonani. 


4 POLSKA 


ŻYCIE KATOLICKIE | 


AKCJA KATOLICKA W BELGJI 


Katolicka Belgja oddawna jest przy-' wania stowarzyszenia, zgromadziły 2500 
zwyczajona do pięknych publicznych członków, Kongres studentów w Dinaut, 
merw'festacyj wiary, ale w ostatnich latach na który przybyło 250 kierowników 
udział wiernych w tych manifestacjach grup, dał ruchowi program i pian pracy. 
stał się szczegółnie wybitny. Niedawno W lutym r. b. organizacja liczyła już 
np. w diecezjalnym kongresie ceuchary-| 5.100 członków, podzielonych na 17 
stycznym w Lowanjum uczestniczyło 90 grup. W okresie Bożego Narodzenia gru- 
tysięcy osób, które wraz ze swymi paste- py te urządziły 15 konierencyj i rekolek- 
rzami poświęciły się Najśw. Sercu Jezu- cje, a w okresie Wielkanocy 15 konferen- 
sowemu, Współcześni katolicy belgijscy cyj i dwie serje rekolskcyj. Organ ich pod 
cdznaczają się większa siłą przekonań re- nazwa „Siew“ rozszedł się w 24.000 eg- 
ligiinych i ich zdecydowamniem, niż poko- zemplarzy. Sekretarjat generalny stowa- 


lowa poprzednie. 


Akcja katolicka — pisze „Revue Ca- 
tholique ces Idées et des Faits“ — przy- 
nosi wspaniale owoce! Wczesna i częsta 
Komunia św. obudziła w wiernych głębo- 
kie przekonanie i zapał apostolski, czego 
dowodem są liczne prace katolickie, a 
zwłaszcza prace misyjne. 

Jak donosi „Citee Chretienne", orga- 
mizacja młodzieży studjującej, która zalo- 
„żona została w czasie ostatniego kongre- 
su katolickiej młodzieży belgijskiej, roz- 
wija się bardzo pomyślnie. Pierwsze trzy 
zjazdy wakacyjne J. E. C., które zajmo- 
wały się opracowaniem zasad postępo- 


rzyszenia obejmuje trzy wydziały: wy- 
dział zawodowy z dwoma sekretarjatami, 
z których jeden jest czemś w rodzaju po 
radni zawodowej, wydającej praktyczny 
przewodnik, a drugi poucza członków o 
praktycznych sposobach uzyskiwania sty- 
pendjów i zapomóg na studja; wydział li- 
teracki, który wydaje wspomniane czaso- 
pismo Siew“, wreszcie t. zw. wydział wa 
kacyjny, do którego należy tnoska o stro- 
nę kulturalną życia organizacyjnego, a 
więc o filmy, przedstawienia teatralne it. 
d. Ten ostatni wydział w tym roku urzą- 
dził po raz pierwszy kolomje wakacyjne 
nud morzem i otworzył schronisko dla 
studentów (KAP.). 


ECHA WIZYTY KARDYNAŁA FAULHABERA 


W specjalnem doniesieniu z Warsza- 
wy „Osservatore Romano” opisuje wizy- 
tę Kardynała Faulhabera w Poznaniu u 
Kardynała - Prymasa Hlonda. 

„Wizyta Kardynała — pisze organ wa 
tykański — wywołała w Poznaniu i w ca- 
łej Polsce sympatyczne wrażenie. Fakt, 
że po raz pierwszy po wojnie członek E- 
piskopatu miemieckiego przekroczył grani 
cę polską, celem złożenia uprzejmej wizy- 


ly Biskupowi polskiemu, oznacza ważny 


krok na drodze ku ponownemu zbliżeniu i 


się katolików obu narodów, i jest zapo- 
wiedzią i poczatkiem ściślejszej współpra 
cy między obu dostojnikami. W wysokim 
stopniu przyczynia się do tego osoba Kar 
|dynała Faułhabera, którego glęboka wie- 
dza, serdeczność i sympatja dla Polski 
wszędzie wywoływały największy podziw” 
(KAP). | j 


Z KOMISJI PRAWNEJ EPISKOPATU POLSKI 


Posiedzenie Komisji prawnej Episko- 
patu Polski odbyło się w Poznaniu w dn. 
9 września r. b. Wzięli w nim udział: 
JJEE. Ks. Kardynał Kakowski, Ks. Kar- 
dynał Prymas Hlond, Księża Arcybiskupi 
Teodorowicz, Sapieha, Jałbrzykowski, o- 
raz Ks. Biskup Szelążek. 

Komisja, rozpatrując bieżące sprawy 
kościelne, postanowiła utworzenie ogólno- 
krajowej Centrali Akcji Katolickiej w Po- 
znaniu i powierzyła zorganizowanie tej 
naczelnej instancji ruchu katolickiego w 
Polsce ks. infułatowi Stanisławowi Adam- 
skiemu. 


Komisja rozpatrzyła dalej sprawę ka- 
'tolickicn zakładów opiekuńczych i zasad- 
nicze normy ich stosunku do państwowych 
władz nadzorczych. 

Komisja postanowiła, że pierwszy o- 
gólnopolski Kongres Eucharystyczny od- 
będzie się w Poznaniu w dniach 20 — 22 
czerwca roku przyszłego. 

Wreszcie Komisja zastanowiła się nad 
.ogólnem położeniem Kościoła w Polsce, 
rozpatrzyła niepokojące objawy ostatniej 
fazy ruchu antykaiolickiego i postanowiła 
zwrócić się z szeregiem zażaleń do powo- 
jłanych czynników. 


RZĄD BELGIJSKI A 


Rząd belgijski już oddawna uznał do! 
broczynny wpływ katolickiej pracy misyj- 
nej na podniesienie poziomu: kulturalnego 
kolonji w Kongo. Niedawno, celem udzie- | 
lenia misjom katolickim niezbędnej pod- 
stawy materjalnej, państwo ofiarowało 
bezpłatnie w siedmiu wypadkach ziemię 
pięciu katolickim towarzystwom  misyj- 
nym. Dary te przypadły w udziale misjo- 
narzom z Scheut, ojcom Franciszkanom, 


ojcom od Najśw. Serca Jezusowego, księ- 
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MISJE KATOLICKIE 


żom jezuitom i ojcom z Mill Hill. Powo- 
dzenie działalności towarzystw misyjnych 
w Kongo belgijskiem ujawnia się najle- 
piej w liczbie 600.000 pozyskanych dla 
Kościoła dusz. Szybki rozwój katolicyzmu 
w Kongo belgijskiem skłonił Stolicę św. 
do utworzenia tam delegatury apostol- 
skiej, która powierzona została Arcybisku 
powi Delle Piane, dotychczasowemu ad- 
ministratorowi apostolskiemu w Smyrnie. 
(KAP) 


SPRAWA KAPLICY BRANICKICH 


Swego czasu  poruszakśmy. 
przywrócenia dawnej pałacowej kaplicy 
Branickich w Białymstoku do jej pier- 
wołnego przeznaczenia — przekazania 
dia kultu religijnego, któremu służyła od 


czasów wojny. Kaplica styłowa i zdobna | 


w cenne stiuwki i freski używana była nie- 
jednokrotnie za buduar dla pań podczas 
balów, a p. Wojewoda Kirst chciał prze- 
znaczyć ja na biuro dla samorządu wo- 
jewódzkiego czy też bibliotekę urzędne- 
czą. Sprawą kapiicy Branickich zaintere- 
sowaiy się odnośne władze i, jak się do- 
wiadujemy, wkrótce polem nadeszło pi- 
smo, pouczające urzad wojewódzki, co z 
kaplica należy przynajmniej narazie uczy- 
nić. Na zarządzenie p. Wojewody kapli- 
ca została zamknięta i dziś czeka podob- 
no na odpowiednie kredyty celem prze- 
prowadzenia remontu. Obecnie w urzę- 
dzie wojewódzkim przeprowadza się re- 
mont wielkiej sali, obok której znajduje 
się kaplica Branickich. Przypuszczaliś- 
my, że piękna, historyczna kaplica zosta- 
nie od nowego roku szkolnego oddana 
do dyspozycji władz szkolnych i duchow 
nych, gdyż w niej nawet w czasach nie- 
woli modliła się nasza młodzież katolicka 


KULTURA I SZTUKA ` 


sprawę | 


z Maryjskiego Instytutu. Białystok nie ma 
dia młodzieży oratorjum, nabożeństwa od 
bywaja się w sałach gimnastycznych, a 
kaplica Branickich stoi pustka, zamknięta 
na cztery spusty, Wiprawdzie lepsze to 
od profanacji podczas balów, ale jest po- 
łowicznem załatwieniem sprawy. 

Kaplicy Branickich trzeba  jaknajprę- 
azej przywrócić pierwotny charakter i 
przeznaczenie, oddać ja do dyspozycji 
władz szkolnych, czy duchownych, bo 
wymaga tego jej przeszłość historyczna, 
jej wartości artystyczne, potrzeba jej dla 
kultu rełigijnego miodzieży szkolnej, a te 
go życzy społeczeństwo białostockie, 
dawni uczniowie gimnazjałni, którzy się 
w niej za czasów szkolnych modlili, tego 
życzą sobie rodzice dziatwy, modlącej się 
dziś w sali gimnastycznej. 

Dowiadujemy się także, że kaplicą i 
jej wartoŚcia artystyczna zaintenesowały 
się władze konserwatorskie warszawskie, 
a miejscowe społeczeństwo, według kra- 
żących pogłosek, zamierza wszcząć sta- 
rania o przywrócenie kaplicy dła nabo- 
żeństw. Chcemy wierzyć, że tym razem 
kaplica zostanie otwartą, ale dła nabożeń 
stwa katolickiego (KAP.). 


„MUZEUM MICKIEWICZOWSKIE* W WILNIE 


- Jak podaje „Express Wileński", Zwiąj 
zek Zaw. Literatów Polskich w Wilnie 
żywo zakrzątnął się około urządzenia no- 
wego lokalu Związku w murach po-ba- 
zyljańsk ch. Zarząd Związku zamówił dla 
sali „Śród literackich“, stylowe ławy, we- 
dług rysunków art. mal. Tymona Niesio- 
łowskiego, Do Wil. Związku Art. Plasty- 
ków zwrócił się Związek z zaproszeniem 
do urządzen a wystawy prac artystów wi 


leńskicn w tymże lokalu. 
W dalszym ciągu napływają dary dla 


zapoczątkowania zbiorów pamiątkowych 


w Celi Konrada. W robocie jest tabłica 
marmurowa z napisem z „Dziadów*: Hic 
obi.t Gustavus... i t. d. Lista ofiarodaw- 
ców jest obszerna, tak że w Celi Konrada 
będzie prawdziwe Muzeum Mickiewiczow 
skie. Lista ofiarodawców będzie wkrótce 
ogłoszona. , 

Związek L teratów zwraca się z gorą- 
cą prośbą do właścicieli objektów pamiąt 
kowych o deklarowanie ich pod adresem 
p. Heleny Romerowej (Pańska 25) lub se- 


kretarjatu Związku (Antokolska 24a m. 5) 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


cień Pani 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego), 
1) 
I 


W listopadzie r. 1925. 


Jestem, jak owe badyle samotne, jakie po wielkiej 
wojnie, zwiedzając zniszczone okolice północnej Francji, 
zauważyłem tam na zmiecionych, poprostu zgolonych 
miljardem pocisków równinach. Z tego, co było nie zo- 
stało tam nic, zgoła nic, okrom owych suchych pa- 
rodyj roślin, które wśród wężowatych rowów strzelec- 
kich wydawały się na pustynnej nagocie czemś niby 
drzewa krzepkiem, miąższem, żywem i _ doniosłem, 
w istocie próchnem będąc marnem. 

Jak dookola tych uschłych roślin, przez ironię ster- 
czących tam, gdzie kwitło życie, pusto dookoła mnie, 
głucho, szaro, ciemno. Ci, co bliższymi byli, odeszli, 
wyludmił się mój świat i ot snuje się po nim nieprze- 
brane mrowie majaków, dla których jestem niczem, jeśli 
nie zjawa mamuta. Nie przypuszczają, że ten przedtoj»o- 
wy, spróchniały ichtjozaur rozumie ich tak na wyłot, iż 
nie przedstawiają dłań już żadnego interesu, jak nie 
przedstawia sto razy przewertawana książka. Znam 
ich tak dobrze, że zamiemili się w mych oczach w gro- 
mady widziadeł, w rojowiska robactwa przyziemnego. 
i Aug +71, 
że przestali dla mnie istnieć. Więc zostałem sam, ua 


Nie mogę dzisiaj czytać. 

Ból mam w duszy. Gryzie mnie coś, nęka, toczy ni- 
by stonóg, peza po mej duszy jak gad, przygważdża 
myśl do iej bolączki i nie mogę odejść w sierę mych 
umiłowań, w zamierzchłe czasy. Słowem nie mogę za- 
pomnieć, że żyję. 

A zawszę jest człekowi źle, gdy uświadomi so- 
bie, że żyje. Swać istnienie jest w swem rdzeniu czemś 
złem, nieodiącznem od bólu. 

Jedno tylko niesie samotnemu starcowi pewme, zefi- 
rowe ukojenie: widok starej Warty, tuż przed okriami 
Chwaliszewskiego czwartaka — tej starej, dobrze zna- 
jomej, co, zda się, riańczyła mnie omgi i szemrze mi 
ocś. opowiada o ćzwnych ludziach i czasach — tej ci- 
chej Warty, która obojętna na wszystko, płynie spokoj- 
nie i płynie. | 

Jak ów Gscek starożytny, co pouczał, mówiąc, że 
„wszystko płynie, przestrzega ona, by nie przywiązy- 
wać wagi do chwili bieżącej, do tego, co wre i kipi na 
powierzchni wód życia. a upomina, że p'ymiemy na fali 
czasu w oddal tajemniczej nocy, w kosmos zgoła inne- 


go istnienia, w bezkresy wieczności, 


Choroba moja zwie się nudą życia. Zwysłe Warta | 


koi ból miękka dianią popielatej melancholii, leczy imie 
iak umie, i tlumaczę sobie, że smętek jest nieodzownym 
atrybutem i częstym towarzyszem sędziwego wieku. 

Starość Śmieje się niekiedy. lecz Śmiech jej ma 
dźwięk sztuczny, czasem fałszywy. Niekiedy zdaje mi się 
amufniejszym od łez młodości, bo na dnie swego byto- 
wania psychicznego młodzieniec podświadomie raduie 
się, że żyje, a więc raduje się nawet nad tem, że cierpi. 
Starzec zaś smuci się, że żyje, a zatem w Śmiech jego 
wkrada się nata elegijna. 


Dla starych czas bieży zaszybko, dla młodych za 
wolno. W tem może cała między nimi różnica. 


Lubię moje Chwaliszewo i wdzięczny jestem oko- 
licznościom, że przyszyiy mnie do niego jak but do cho- 
I lewy. A niemal z p'etyzmem śmiesznym chadzam sobie 
często po brusach Śródki, tej staroświeckiej mieściny, 
jaka, a dziwo! ostałą się tuż przy boku Poznamia mie- 
| pokałana przez nowatorskie rozpędy. 

Tam, na drugim brzegu Warty, budułą i budują bez 
miary Bóg wie jakis gmachy — wysokie, okaza!e, po- 
ctro piękne. Ne, można to może podziwiać, ale ko- 
|chać można ty!ko tę moja stara babinkę, pania Śródkę, 
co w sutem odzieniu zamożnej gospodyni przytkucnęła 
sobie w drodze do miasta. Rozmyśliwszy się, wyrzexla 
(się wielkomiejskich przepyszności poznańskich, które 
i ja samą odmienićby mogły, i rozsiadha się na swych 
śmieciach, Świecąc swem czerstwem, pogodnem obli- 
czem. 

Swoisko w tych murach niziutkich kamieniczek, 
|przytulnie i mio. Prosty obyczaj i proste słowa płosza 
wszelakie blagi, blichtry, snobizmy i pretensie, Jesteś 

a świstem nowoczesnym, za zgiełkliwym jarmarkiem 
| życia, na progu sielskości, Fa i 

Lubę starodawne zakątki, patyna czasu omroczo- 
ne, gdzie zapńrasz sie w epoke Napoleońskich woja- 
ków, erłów zotych i dusz szerokich, i te ciche przed- 
miećcia, Śródkę i Miesteczko, chocież tę ubożuchna kę- 
"pe nadrzeczna zepsuło mi przez ów most, taki „ganz 
modern”, który to senliwe zaświecie powiazał cw" 
tem z miastem, odebrał mu charakter w prostaczej za- 
dumie drzemiacego ustronia, 


(C d. n.). 


PZYOPEWSI"R"FA 


„OLBRZYMY” OCEANICZNE PRZED 50-CIU LATY  |Zaczerwonymkordonem 


WIEK SZYBKOŚCI I LUKSUSU. — OL BRZYMY DZISIEJSZE I DAWNIEJ. — POKŁADY BEZ OCHRONY. — SA- 
LON DO WSZYSTKIEGO. — CIEMNO ŚCI I LAMPKI OLEJNE. — PRZYJEM NOŚCI SALI JADALNEJ. — CHŁÓD. — 
KAJUTY I WANNA. — KLĘSKA DLA PALACZY — PODRÓŻ DO INDYj. — GORACO PODZWROTNIKOWE.—PO- 


_ Żyjemy teraz w czasach wyścigu tech- 
Tiki, która pozostając na usługach czło- 
Wieką į jego genjuszu, stwarza prawdzi- 
we cuda dla użytku i przyjemności ludz- 
kości. Najwięcej może postęp tachniki u- 
„Widacznia się na terenie komunikacji. Re- 
kordowa szybkość i luksusowa wygoda— 
Qto dwa probiemy, nad których rozwią- 
zaniem dniem i noca pracują przedsiębior 
Stwą komunikacyjne, lądowe, morskie i 
napowietrzne. 

Otoczeni taka atmosfera į dotykając się 


Codziennie tych rzeczy — z których nie-- 


Rdnokrotnie niezupełnie jeszcze zadowo- 
eni jesteśmy, — dla własnej pociechy i 
utemperowamia wielu wymagań, przy- 
Patrzmy się, jak to było lat temu pięćdzie- 
Sat, gdy podróż nie była przyjemnością, 
ale ziem koniecznem, za które jeszcze trze 
ba było drogo bardzo płacić. 

Dzisiaj „Bremen“, zwycięzca rekordu 

szybkości transatlantyckiej, ma 46.000 t. 
Bofemności, „„Mauretanja'—32.000 tonn, 
a okręt osobowy na Oceanie, liczący 
15.000 t. jest dzisiaj wważany za bardzo 
żewieiki. 
,., W r. 1870 „luksusowe“ okręty Cunard 
Line „Scotia“ i „Jawa“ obejmowały po 
4.000 tonn i były uważane za olbrzymy 
oceaniczne. 


Pokłady okrętowe nie były kryte, to 


też i deszcz i fale morskie miały na nich 


dostęp do każdego zakątka, a kto nie 
chciał spłynać do Oceanu przy niespokoj- 
nem morzu, mustal przez cały czas podró- 
zy siedzieć w kajucie. 

Gdy się zaś weźmie pod uwagę, że 
wewnętrzne urzadzenie kajut wcale nie 
yło tak pociągające, że trudno było ma- 
rzyć o jakiem wygodnem spaniu i leżeniu, 
że nawel na przyjemna rozmowę niezaw- 
Sze zmalazło się chęć — podróż taka mu- 
Siała być w calem tego słowa znaczeniu 
pokutą. 

Jeżeli jakiś pielgrzym amerykański 
zsiępował z pokładu, wygnany stamtad 
przejmującym chłodem i mokrą s'ona fa- 


lą, nie miał wcale wyboru, jak dzisiaj, mię! 


dzy pałarnia. czytelnia, 
czy „Caffée de Vienne“. Dla „„roz- 


ogrodem zimo- 


wym, 
rywek* był tylko jeden „salon“ na tyle, 
okrętu, t. j. tam, gdzie największe było; 


bujanie fali, a przytem surcwo bylo 
wzbronione palenie, ze względu na nie- 
bezpieczeństwo zarzucenia ognia na o- 
kręcie. 

Jeżeli zaś komu nie wysiarczał żlelaz- 
ny peecyk, ogrzewający „salon“ i chciałby 
Się rozgrzać wewnętrznie za pomocą 
„Whisky“, napróżnoby błaga] o to kogo- 
kolwiek. „Whisky“ dawano tylko w wy- 
dzielonych porcjach: przy obiedzie i wie- 
czornym chlebie . 

, Dzisiaj na okrętach wszędzie pelno 
lamp elektrycznych, zalewajacych swem 
'wiatłem wszystkie najciemniejsze zakatki. 
„awniej w „sakonieś kopciio się kilka ma- 


tych olejnych lampek, które raczej psuły. 


Powietrze, niedajac żadnego zadowolenia 
Swym mdłym, migocacym ognikiem. Gdy 
Sobie jeszcze wyobrazimy jeden jedyny 
Stół na środku salonu, kilka kręconych 
krzeseł i pod ścianami wąskie, niewygodne 
„sofy — obraz pokuty jest dość wy- 
Iążny. 

Dookoła „salonu, który służył jedno- 
Cześnie za jadalnię, były rozmieszczone 
Oddzielne kajuty, a w każdej z nich jęczał 
I woła! ratunku chory na morska chorobę. 
Przyznać trzeba, że te okoliczności nie- 
bardzo dodawaty apetytu, tem bardziej, że 
1 samo „menu“ było dość nieskompliko- 
wane: konserwy, „pókelfleisch* i to wszy- 
Stko przejęte słodka atmosfera kopcących 
lamp olejnych. Świeży chleb był rzadkoś- 
ĉa, a suchary bywały czasami zajęte przez 
Memiłych lokatorów, 

Wszystkie kajuty były dwu lub wielo- 


e, ale tak ciasne, że na umywal-, 


Me już nie starczyło miejsca. Wanny! 
szem, można się było kapać, Wody w 
Morzu nie brakło į na pokiadzie było jed- 
Iro miejsce z drewniana wanną, którą na 
zene wypełniano słodka lub słona wo- 
dą. Ciasno tam było „jak wszędzie na okrę 
Cie, a trzeba się było tam i rozebrać i w 
ać Pyjam jeszcze nie znano, a gdy kto 


RZĄDEK DZIENNY NA OKRECIE. 


na pokładzie ukazai się w kostjumie nie- | gólnie na Czerwonem Morzu. Chciałoby 
kompłetnym, było to „shocking“ w naj-| się wtedy zanurzyć w lodzie, lub przynaj- 


| spodzianki. 


wyższym stopniu. 

Jeżeli ta luksusowa łazienka nie była. 
zajęta, można byro w niej, po uzyskamiu ` 
pozwolenia, palić. 

Podróż do Indyj nie należała również 
do przyjemnych przed przekopaniem kan. 
Sueskiego. Trzeba było wysiadać w Alek- 
sandrji, a siarniad przez Kair jechać kole- 
ją na wybrzeże Czerwonego Morza. Czę- 
sto nie miało się bezpośredniego połącze-| 
nia, a koleje ówczesne były plagą dla po- 
dróżnych. Poza tem Suez nie posiadał 
właściwie przystani. Trzeba było na ło- 
dziach podjeżdżać do okrętu, stojącego 
na pełnem morzu, co niezawsze było bez-| 
piecznem, szczególnie przy wysokiej fali. 

Jeżeli się zaś kto szczęśliwie dostał 
już na okręt, a po drodze nie zgubił ba- 
gażu i nie został ograbiony przez dziel- 
nych synów Wschodu, czekały go znowu 
nowe przyjemności. Źródłem wszystkich 
mak na okrętach, obsługujących tę linię, 


było podzwrotnikowe słońce, podobnie 
jak na linji transatlantyckiej dotkliwe 
zimno. 


I tak jak tam przed zimnem, tak tutaj 
przed żarem słonecznym nie było miejsca 
ucieczki. Jedyną zasłoną przed słońcem 
był jeden specjalny „słonecznv żagiel”: 
nie znano jeszcze wtedy dachów, pokry- 
wających pokład. 

W ciasnych kajutach panowało gorą- 
co i duszność nie do wytrzymania, szcze- 


| taniej coś lodowatego wypić. Niestety, jak 
tam „whisky”, tak tutaj napój chłodzą- 
cy podawano tylko dwa razy dziennie. 
I co to był za chłodnik”, gdy do niego 
w bardzo skąpych racjach używano tyl- 
ko naturalnego lodu, przywiezionego z 
północy. Dość oryginalny był porządek 
dzienny na okręcie. O godz. 6 rano roz- 
noszono w filiżankach kawę lub herbatę, 
a potem do 9-tej nie dawano an; kropli 
i ani kawałka chleba. Do godziny S-ej 
panowie mogli swobodnie chodzić po po- 
kładzie w lekkich ubraniach. Można by- 
ło wtedy używać pryszniców z wody mor 
skiej. Paniom nie było to dozwolone. O 
godz. 9-ej znowu herbata. O Il-ej był 
„tiffin“, t. j. indyjskie drugie Śniadanie z 
mięsną przekąską, portweinem i czerwo- 
nem winem. O 4-ej obiad, do którego, na- 
welt przy 40 st. gorąca trzeba było przy- 
chodzić w czarnem ubraniu. O 9-ej wie- 
czorem znowu herbata į szklanka konia- 
ku z wodą. 

„Punktualnie o godz. 10-ej wszystkie 
światła, nawet w kajutach, musiały być 
zgaszone. Kto nie chciał siedzieć po ciem- 
ku na pokładzie i szukać później swego 
łóżka, narażając się na rozbicie głowy na 
każdym kroku, musiał się dobrze śpieszyć. 

W porównaniu z temi przyjemnościa- 
mi podróży. dzisiaj pasażer 3-ej klasy nie 
może zupełnie narzekać. 
B. 


OGŁOSZENIA 


Pismo „North China Daily News” po 
daje, że oprócz zwykłych ogłoszeń han- 
dlowych, na wzór europejskich i amery- | 
kańskich, prasa chińska zamieszcza także 
ogłoszenia, dotyczące spraw osobistych i 
rodzinnych. Oto przykład takich ogło- 
szeń: 

Ogłoszenie o poszukiwaniu rodziców: | 

„Niżej podpisany byłby w stanie do- | 
prowadzić do końca swe studja, lecz mu- 
siał porzucić szkołv wskutek przedwczes= | 
nego zgonu swych rodziców i udać się do 
Szanghaju, by zarabiać tam na swe ży- 
cie. Będąc obecnie w wieku 26 lat, żona- 
ty i mając dwoje dzieci, założył on kilka 
lat temu fabrykę, która należy do niego | 
na prawie własności i w której zatrudnia | 


lon około 100 robotników.  Przedsiębior- | 


stwo prosperuje, lecz jest potrzebny no- 
ki Nr. 713, w biurze 


w CHINACH 


wy kapitał dla zwiększenia produkcji. Dla 
otrzymania na ten cel niezbędnej sumy, 


młody człowiek ten jest usposóbióny: zo- 


stać synem osoby, któraby się zaintereso- 
wała niniejsza jego prośbą. Jest koniecz- 
nem, by osoba odnośna zechciała asygno- 
wać kapitał potrzebny na rozszerzenie 
przedsiębiorstwa. 

Jako syn będę korzystał z rad i wska- 
zówek od osoby starszej, a wzamian za 
to przyszły mój ojciec znajdzie we mnie 
syna, mogącego się stać podporą jego sta- 
rości. Byłbym również gotów przyjąć ja- 
ką matkę, gdyby się znalazła starsza pa- 
ni, odpowiadająca warunkom i reflektu- 
jaca na niniejsze ogłoszenie. Każda osoba, 
rozporządzająca odpowiednim kapitałem 
i pragnąca korespondować ze mną, bę- 


|dzie łaskawa kierować swe listy do skrzyn 


niniejszego pisma”. 


SENSACYJNA KRADZIEŻ RELIKWJI 


Prasa jugosłowiańska poświęca wiele) 
uwagi sensacyjnej kradzjeży słynnego dip- 
tychu, który zastał wykradziony z za- 
grzebskiego skarbca Kaptol. - Tamtejszej 
gazety, które opisują szczegóły tej kra- 
dzieży, wskazują na to, że kradzież wykry 
to zupełnie przypadkowo. 

Zeszłego roku starał się o kupno dip- | 
tychu wiedeński antykwarjusz  Gliickse- 
lig za pośrednictwem zagrzebskiego kupca 
Weissa. Weiss ofiarował zarządowi Kap-| 
tolu 1 miljon dinarów, jednak jego oterta 
mie została przyjęta. 

W zeszłym roku odjechał Weiss do 
Ameryki i tam się doczekał wielkiej nie- 
Dowiedział się od pewnego 
antykwarjusza, że muzeum w Bostonie 
kupiło u jakiegoś Francuza diptvch z Bał | 
kanu za 10.000 dolarów. Gliickselig mo- 
mentalnie zgadł, że relikwja pochodzi 
prawdopodobnie z Zagrzebia. Fotografja 
go przekonała o prawdziwości tej hipo- 
tezy. 

Po powrocie do Europy wiedeński an-| 
tykwarjusz natychmiast udał się do Za-| 
grzebia i opowiedział Weissowi, że za- 


nie falsyfikat, jakich jest pełno w zagrzeb 
skich muzeach, niemniej jednak natych- 
miast podjęto kroki cełem wyjaśnienia 
istotnego stanu rzeczy. 

Do Zagrzebia z Frankfurtu nad Menem 
zaproszono znakomitego znawcę sztuki 
Hackenbrucka, który na podstawie foto- 
grafji mógł bez trudu skonstatować, że 
prawdziwy diptych jest w Ameryce, a fal 
syfikat w Zagrzebiu. Skradziona relikwia 
byłą najcenniejsza w zagrzebskim skarb- 
cu ornatow i pocilodziła z 10-go wieku. 
Na woskowej desce były wymalowane po- 
szczególne sceny z życia Chrystusa. SŚrebr 
na rama była zrobiona dopiero w roku 
1630 i przez złodziej zostawiona została 
w Zagrzebiu. W inwentarzu skarbca w 
Kaptolu relikwia ta jest zapisana od roku 
1425. Według opinji fachowców kradzież 
wykonana została w następujący sposób: 
Najpierw według fotografji bardzo umie- 
jętnie sporządzono falsvttkat a następme 
oryginał nim zastąpiono. Falsyfikat jest jed 
nak rlość kiepski. tak że i niefachowiec 
go'em okiem poznaje różnice. 

Dotychczas wszystkie próby podjete 


grzebski diptych sprzedany został do Ame | przez policje celem wykrycia złodziejów 

ryki za pół ceny. Weiss najpierw zapew-| były bezskuteczne. Śledztwa w tajemni- 

niał, że Amerykanie kupil; prawdopodeb-| czej tej sprawie w dalszym eiągu prowa- 
dzone jest z wielką energją. 
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Pożar fabryki na Syberji. — W po- 
łudniowo-zachodniej części Syberji, mniej 
więcej w tych miejscach, gdzie się teraz 
buduje syberyjsko - turkiestańską kolej, 
niedaleko osady Ridder, są bogate war- 
stwy rudy ołowianej, cynkowej i miedzia- 
nej. Bogactwo tych rud jest znane w ca- 
łej Rosji Sowieckiej. Rudę się tam pió- 
cze a w specjalnych hutach przetapia. 

Dnia 31 sierpnia wybuchł tam pożar 
w takich rozmiarach, że fabryka została 
całkowicie zniszczona. Ponieważ się roz- 
chodzi o jedyną fabrykę tego rodzaju w 
Rosji Sowieckiej, urzędy mniemają, iż po 
żar był podłożony. Z Alma - Ati, stołecz- 
nego miasta Kazakstanu natychmiast przy 
jechała specjalna komisja, która ma wy- 
śledzić przyczyny pożaru. 

Szkoda wynosi więcej, jak 750.000 do- 
larów. Ponieważ produkcja fabryki jest 
niezbędną dla całego przemysłu sowiec- 
kiego, będzie natychmiast przedsięwza,- 
ta budowa nowej fabryki. Budowa będzie. 
prowadzona równeż į w zimie. Dla pozy- 
skania sił roboczych zostaną wstrzymane 
roboty około budowy domków mieszka|- 
nych. Tymczasem produkcja miedzi, cyn- 
ku i ołowiu będzie wznowiona 1 listo- 
pada. 

Wiadomość o pożarze wywołała w so- 
wieckich kołach przemysłowych i poli- 
tycznych wielką konsternację. Z fabryki 
nie zostało nic. Gaszenie było przy wiel- 
kich rozmiarach fabryki bezskuteczne. 

Ultimatum stronnictwa komunistyczne- 
go przeciwko Bucharinowi. — Spór obozu 


'Stalina z byłym teoretykiem stronnictwa „ 


komunistycznego Bucharinem dosięgnał w 
tych dniach szczytu. Centralny organ 
stronnictwa komunistycznego „Prawda“ 
publikuje ultimatum, w którem żada od 
Bucharina, aby się stanowczo i bez za- 
strzeżeń wyrzekł swoich teoretycznych 1 
politycznych błędów, które go prowadzą 
do obozu socjal - demokratycznego opor- 
tunizmu. W przeciwnym razie byłoby 
trzebą AŻ że, Bucharin idzie za Troc 
kim i musiaby być wykłuczony ze strom- 
nictwa. „Nas nie może okłamać*, pisze 
„Prawda“, zewnętrzna forma niejasnego 
porównywania i t. p., którą Bucharin wy- 
brał dla swoich teoretycznych wystąpień. 
Oportunistyczna ideologja Bucharina, któ 
ra jest łańcuchem podobnych wystąpień, 
jest znana całemu stronnictwu. Zasługi 
Bucharina są wprawdzie wielkie, ale me 
moga zakryć faktu, że wszystkie oportu- 
nistyczne żywioły komunizmu grupują się 
koło Bucharina. 


ZE ŚWIATA 


CYKLON. — Ofiarami cyklonu, ktory sza- 


| lał na południe od Lucon, padło 200 osób zabi- 


tych przez huragan. Tystące pozostały bez po- 
żywienia i bez dachu nad głową. 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. — Ww 
Kordobie rozbił się autobus i stanął w płomie- 
niach. 13 osób spłonęło. y 


POCZWÓRNA TRAGEDJA. — W Cha- 
lons, kapiąc się w Marnie, utonęła pewna ko- 
bieta, jej dwie siostry oraz córka. 

ROCZNICA MARNY. — W obecności przed 
stawicieli rządów, delegacy; krajów sprzymie- 
rzonych, towarzystw patrjotycznych i tłumów 
publiczności odbył się w Meaux obchód roczni- 
cy bitwy pod Marną. 

GWAŁTOWNA BURZA MORSKA. — Od 
kilku dni z małemi przerwami, na wybrzeżu 
łotewskiem trwa burza. Wskutek silnego wia- 
tru północnego fale, oraz woda rzeki Dźwiny, 
której poziom znacznie się podniósł, zalały kil- 
ka dzielnie nadbrzeżnych. Ruch statków w por 
cie jest przerwany. Silne wiatry rozbiły wiek- 
szą ilość barek. Los rybaków, którzy wypiy* 
nęli na morze przed burzą, jest nieznany. 

KATASTROFA NA MANEWRACH. 
W czasie ćwiczeń końcowych na Morawach zde- 
rzył się aparat pościgowy z aparatem obser- 
wacyjnym, wskutek czego trzech lotników po- 
niosło śmierć na miejscu. 

SKAZANIE KOMUNISTY - REDAKTC- 
RA. — Administrator dziennika komunistycz- 
nego „Humanite'* Sainpreux skazany został za 
agitację wywrotową w wojsku na rok więzie- 


lnia i 2 tysiące franków grzywny. 
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GDAŃSK 
Echa pogrzebu ś. p. majora Idzikowskiego 

Komisarz jeneralmy R. P. w Gdańsku 
otrzymał odpowiedź na wniesione w SWO- 
im czasie zażalenie i interpelację posła 
Moczyńskiego w Senacie w sprawie ma- 
mitestacji antypolskiej podczas przewozu 
przez Wolne Miasto Gdańsk zwłok Ś. p. 
majora Idzikowskiego. Wyjaśnienie za- 
przecza faktowi samej manifestacji. Wy- 
wody swoje Senat opatrzył uwaga. że po- 
dobne skargi ze strony komigarjatu mora 
przyczynić się do zaostrzenią stosunków 

- pomiędzy polskimi a niemieckimi miesz- 
kańcami Gdańska. Należy nadmienić, że 
ton noty Sematu w żadnej mierze nie mo- 
że przyczynić się do zbliżenia polsko - 
gdańskiego. 

ŁOWICZ 
Nowy most. 

W dniu 7 września r. b. został oddany 
do użytku pubiicznego w obecności Mini- 
stra Robót Publicznych p. inż. Moraczew 
skiego, dyrektora departamentu drogowe- 
go p. inż, Nestorowicza i naczelnika wy- 
działu mostowego p. inż. St. Wilmana 
most na rzece Słudwi pod Łowiczem. 
Mosi ten, o rozpiętości 27 m., został wy- 
konany bez zastosowania nitów, jako 
konstrukcja żelazna, spawana elektrycz- 
nie i jest pierwszym mostem drogowym 
tego rodzaju na świecie. Wykonany zo- 
stał wedle projektu prof. Stefana Bryły. 

Próbne obciążenie dało doskonałe wy- 
niki; konstrukcja zaś jest lżejsza o 15 
proc. od stosowanych dotychczas kon- 

s Stsukcyj nitowanych. 


TRUSKAWIEC 
Muzeum przyrodniczo - etnograficzne 
Na Pomiarkach pod Truskawcem od- 
byśo się uroczyste poświęcenie muzeum 
przyrodniczo - etnograficznego, zorgani- 
zowanego staraniem właściciela Truskaw 
ca p. Jarosza” Po poświęceniu, dokona- 
nem przez ks. Kotułę, zebrani goście zwie 


Z KRAJU 


POLSKA 


dzili zbiory fauny i flory, oraz minerałów 
|z okolicy Truskawca, jak również bibljo- 
tekę, zawierającą dzieła, dotyczące zdro- 
i jowisk polskich. 


ZJAZD RAD GIEŁD 


dnia 17 września 1929 r. w sali giełdo- 
wej, ul. Podgórna 10, V Zjazd Rad Giełd 
Zbożowych i Towarowych. 
Agent bolszewicki Program Zjazdu jest następujący: 

Kazimierz Sokołowski, ubogi rolnik z| . O godz. 11-ej: Zebranie plenarne: 1) 
okolic Dokszyc, wracając z Królewszczyz| Zagajenie Zjazdu p. prezesa G.ełdy Zbo- 
ny do domu, napotkał w drodze podróż-| żowej i Towarowej w Poznaniu, sen. Wła 
nego, który szedł pieszo. Sokołowski za-| dysława Radomskiego; 2) Wybór pre- 


WILNO 


| prosił piechura na swoją furmankę. by go zydjum; 3) Projekt ogólnopolskich warun 


podwieźć trochę. W drodze wywiązała ków handlu zbożowego i pokrewnych 


się rozmowa, w której nieznajomy zwie- gałęzi (referuje p. adwokat Karol Łyskow 


W Poznaniu odbędzie się we wtorek, | 


rzył się Sokołowskiemu, że jest agentem 
śnieńskiego, w celu zorganizowania w po- 


zacji komunistycznej, i zaczą namawiać 
Sokołowskiego do współpracy, obiecując 
mu sowiie wynagrodzenie. 

Sokołowski zgodził się pozornie, a gdy 
dojechali do najbliższego posterunku po- 
licji, powiadomił władze bezpieczeństwa, 


wano. W tych dniach odbyła się rozpra- 
wa sądowa w wileńskim Sądzie Okręgo- 
wym, który skazał niedoszłego prezesa 
„rejkomu* dziśnieńskiego, Stanisława Jar 
kowca oraz dwóch jego wspólników Sza- 
rabajkę i Gojgiela na 4 lata ciężkiego wię 
zienia każdego. 


Defraudacja w Banku Zw. Spółek Zar. 

Sensacja dnia była wiadomość o wy- 
kryciu poważnych malwersacyj w Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych w Wilnie. W 
dniu t1 b. m. dyrekcja Banku wpadła na 


renta banku, Romanowskiego. który we- 
dług dotychczasowych obliczeń zdołał 
zdetrawdować około 40 tys. dolarów. 
Dzięki enersicznemu wystapieniu dyrekcji 
banku,  malwersanta — Romanowskiego 
aresztowano i osadzono w więzieniu na 


Łukiszkąch. Sprawca znajduje się już w 
rgkach prokuratora. 


=» RADJO - 


INAUGURACJA RADJOOPERETKI 


Po letniej przerwie znów staje do pracy 
przed radjofonem Radjostacji Warszaw- 
skiej, zespói operetkowy pod reżyserją 
Halny Makowieckiej. Na otwarcie sezonu 


jesiennego dana będzie w sobotę, dna 14 
września o godz. 20.30 melodyjna operet- 
ka Lchara p. t.: „Clo-Clo“. Audycja ta 


(będzie transmitowana na wszystkie stacje 


polskie. 


Program Polskiego Radjo na niedzielę, dnia, 896 ke. 
15-go b. m.: 
232,5 ke WARSZAWA 1411,7 m 


10.15 Naboż. z Bazyliki Wil. 11.56—12.10 
Sygn. czasu. 15.00—15.50 Muzyka gram. 15.50 
Kom. 16.00 Zbiór, przechowanie i pakowanie 
owoców. 16.20 Transm. z Katowice. 16.40 Wska- 
zania rolnicze. 17.00 Koncert popul. 18.35 
Wśród:nowych wynalazków. 19.00 Rozmait. 
19.25 Z przeżyć i dziejów narodu. 19.56—20.05 
Sygn. czasu. 20.05 Transm. z Krak. 20.30 Kon- 
cert popul. 22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P.A.T. 
22.20 Kom. 22.45—23.45 Muzyka z Oazy. 


721 kc. KATOWICE 416.1 m. 

10.00 Naboż. z kośc. w Chropaczowie. 11.45— 
11.55 Kom. P. W. K. 11.56—12.10 Sygn. czasu. 
1210—13.00 Koncert popul. 16.00—16.20 Od- 
czyt p. t.: Teologja, a nauki przyrodnicze. 16.20 
—16.40 Odczyt p. t.: Jesienne przygotowanie 
pola pod okopowe. 16.40—17.00 Transm. z 
Warsz. 17.00—18.35 Transm. z Warsz. 18.35— 
19.00 Aud. popul. 19.00—19.25 Rozmait., pro- 
gram. 19.25—19.55 Odczyt p. t.: Capri. 19.56— 
20.00 Sygn. czasu. 20.05—20.30 Słuch. z Krak. 


20.30—22.00 Transm. z Krak. 22.00—23.45 
Transm. z Warsz. 
959 ke KRAKÓW 312.8 m 


10.15 Transm. naboż. z Wil. 11.45 Transm. 
z Pozn. 11.56—12.10 Sygn. czasu. 16.00—16.20 
Praojcowie naszej kultury. 16.20—16.40 Od- 


czyt p. t.: Zagadnienie hodowli konia arabskie-: 
go w Polsce. 16.40—17.00 Kronika rol. 17.00, 


Transm. z Warsz. 18.85—19.00 Odczyt p. t.: 


Kino przyszłości. 19.00 Rozmait. 19.25—19.50. 


Odczyt p. t.: Zwyczaje żniwiarskie w Polsce. 
19.50—90.00 Sygn. czasu. 20.00—20.05 Progr. 
-0.05—.0.80 Słuchowisko. 20.30 Koncert wiecz. 
2211—28.45 Transm. z Warsz. 


POZNAŃ 

10.15—11.45 Naboż. 
11.55 Kom. P. W. K. 12.00—12.05 Sygn. czasu, 
14.00—14.20 Odezyt rolniczy p. t.: Sprawy 


384,8 m. 


Pielęgnowanie ozimin. 14.35—15.00 Jak oszczę- 
dza się przy zajęciach gospodarczych. 16.30— 
17.00 Radjografja. 17.00—17.50 Koncert gram. 
17.50—18.20 Aud. dla dzieci. 18.20—18.35 Biu- 
letyn Stow. Młodz. Pol. p. t.: Prace oświato- 
we M. P. 18.35—19.00 Nadpr. 19.00—19.25 
Aud. wokalna. 19.30—19.45 Interludjum mu- 
zyczne. 19.45—20.05 Silva rerum. 20.05—-22.00 
Koneert jubil. prof. St. Kwaśnika. 22.00—23.30 
Sygn. czasu. 22.30—23.00 Radjografja. 23.00— 
24.00 Muzyka tan. 


658 kc, WILNO 455,9 m 

10.15—11.45 Naboż. z Katedry Wil. 11.45— 
11.55 Wieści z P, W. K. 11.55—12.10 Sygn. 
czasu. 12.10—13.10 Poranek popul. 16.00—18.35 
Transm. z Warsz. 18.35—19.00 Występ p. Ha- 
liny Matuszewskiej - Konopackiej.  19.00— 
19.25 Na progu nowego sezonu teatralnege w 
Wilnie. 19.25—19.50 Transm. z Warsz. 19.55— 
20.05 Sygn. czasu. 20.05-—20.30 Transm. z Kra 
kowa. 20.80—22.,00 Koncert z Warsz. 22.45— 
23.45 Muzyka tan. 


ZAGRANICZNE 
10.00 Wiedeń. Koncert Orkiestry Symf. 12.30 


Budapeszt. Poranek wagnerowski. 18.15 Kró- 


dzięki czemu agenta natychmiast cz. 


ślad popeinionych nadużyć przez proku- | potrzeby podwyższony do 40 miljonów 


z Bazyliki wil. 11.45—| 


zawodowe rolnika. 14.20—14.35 Odczyt p. t.:, Paryż 34.89; Praga 26.38 i pół; 


ski, dyrektor Giełdy Zbożowej i Towaro- 


bolszewickim, przysłanym do powiatu dzi-| wej w Poznaniu); 4) Ujednostajn enie 


norm dla handlu koniczyną (referuje p. 


szczególnych gminach oddziałów crgani- radca giełdowy Kazimierz Powidzki, dy- 


rektor Syndykatu rolniczego we Lwowie). 
O godz. 14-ej: Przerwa w obradach, 
podczas której odbędzie się śniadanie w 
Bazarze. : 
O godz. 15.30: Datszy ciąg posiedze- 
nia: 5) Powołanie Związku Giełd Zbożo- 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


ZBOŻOWYCH 


celi Paneth, dyrektor Giełdy Zbożowej 
i Towarowej we Lwowie); 6) Przystąpie 
nie giełd polskich do Delegacji Giełd 
środkowo - europejskich (referuje Giełda 
Krakowska); 7) Sprawa przysięgłych pró 
bobiorców z ram.enia giełd i ich rozmiesz- 
czenie (referuje p. Stanisław Barcikow- 
ski, wiceprezes Giełdy Zbożowej i Towa- 
rowej w Warszawie); 8) Wnioski. 


O godz. 20.30: Obiad na cześć gości 
w Palais Royal. 


Ze względu na to, że głównym przed- 
miotem obrad będzie projekt Ogólnopol- 
skich Warunków handlu zbożowego i 
pokrewnych gałęzi, które mają jaknajda- 
lej idące znaczenie dla ogółu kupiectwa i 
rolnictwa, zaproszono na Zjazd oprócz 
wszystk.ch głełd zbożowych i towarowych 
także szereg instytucyj i organizacyj, któ- 
re są w bezpośrednim, czy też pośrednim 


wych i Towarowych (referuje p. dr. Mar- 


Dnia 12 września odbyło się zwyczajne 
miesięczne posiedzenie Rady Banku Pol- 
sk ego pod przewodnictwem prezesa Ban- 
ku dr. Władysława Wróblewskiego. Po 
wysłuchaniu sprawozdań Dyrekcji oraz 
Komisyj, Rada rozpatrywała szczegółowo 
zadania Banku w dziedzinie kredytu, za- 
bezpieczonego rejestrowym zastawem rol- 
niczym, przyczem ustaliła, że przyznany 
na ten cel kredyt będzie mógł być w razie 


| złotych. Następn e Rada uchwaliła: 
|) wprowadzić telegraf czne przekazy 


żyrowe, 


WYDOBYCIE WĘGŁA NA 


Wedle ostatecznych danych Górno- 
śląskiego Związku Przemysłowców Gór- 
niczo - Hutniczych wydobycie węgla na 
polskim Górnym Śląsku wyniosło w lipcu 
r. b. 3.001.211 t. na 27 dni roboczych, (w 
czerwcu 2,614,881 t. na 24 dni robocze). 
Przeciętnie na 1 dz eń roboczy 111,160 t. 
(108,953). Zużycie węgla na własne za- 
potrzebowanie kopalń 251,2 t. (224,165 

|ton). 


kontakcie z giełdami zbożowemi i towa- 
rowemi. 


POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO 


2) utworzyć nowe Zastępstwa Banku w 
Koźminie i Zdołbunowie. 


3) dopuścić do zastawu 8 proc. listy za- 
stawne Zachodnio - Polskiego Towarzy- 
stwa Kredytowego Miejskiego w Pozna- 
niu oraz 8 proc. listy zastawne Towarzy- 
stwa Kredytowego m. Kiek oraz 


4) zamianować Zastępcę Dyrektora Od- 
działu w Przemyślu, p. Karola Falen- 
biichla — Dyrektorem Oddziału w Jaro- 
sławiu į urzędnika Oddziału w Stanisla- 
wowie, p. Władysława Stiebera — Za- 
stępcą Dyrektora Oddziału w Przemyślu. 


POLSKIM GÓRNYM ŚLĄSKU 


Zbyt na obszarze Górnego Śląska 


616,786 t. (558,377 t.) — w pozostałych 
| częściach Polski 950,911 t. (794,384 t.) — 
razem w kraju 1,567,697 t. (1,352,761 t.). 
Eksport 1,130,734 t. (1,030,815 t.). Cał- 
kowity zbyt węgla 2,698,431 t. (2,383,576 
t.). Zapas węgła z końcem miesiąca 
599,122 t. (547,511 t.). Kopalnie zażąda- 
ły pod węgiel 239,330 wagonów — pod- 


stawiono 234,623 wagonów — brakło 


4,677 czyl. 2 proc. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 
Londyn 43.22 i pół; Nowy Jork 8,90; 
Szwaj- 
carja 171,76 i pół; Włochy 46.65; Wie- 
deń 125.53 i trzy czwarte. 

Dolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.886. Rubel złoty — 4.64. 
Gram czystego ziota 5.9244, 

PAPIERY LOKACYJNE 

4 proc. poż. imwestycyjna 120.25 — 
121.00 — 120.25; 5 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 60.00; 5 proc. kon- 
wersyma 40.75; 4 i pół proc. L. Z. ziem- 
skie 49.00; 5 proc. L. Z. Warszawy 52,25; 
8 proc, L. Z. Warszawy 67.25. 

AKCJE 
Bamk Polski 169.00 — 170.25; Bank 


Zw. Sp. Zar. 78.50; Węgiel 68.00; Mo- 
drzejów 22.00; Norblin 140.00 —142.50; 
Starachowice 26.25. 
GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa 

Żyto 25.00 — 25.35; pszenica 40.00— 
41.00; jęczmień browarniany 28.00 — 
30.00; jęczmień na kaszę 25.50 — 26.00; 
owies jednolity 23.00—25.00; mąka pszen 
na cztery zera 65 proc. 67.00 — 71.00; 
maka luksusowa 78.00—84.00; mąka żyt- 
nia 70 proc. 39.00 — 40.00; otręby żyt- 
nie 16.00 — 16.50; otręby pszenne śred- 
nie 22.00 — 23.00; kuchy lniane 44.00 — 
45.00; kuchy rzepakowe 33.00 — 34.00. 

Lwów 


Hreczka 25.75 — 26.75. 


SPORT 


/ WYNIKI MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW KOBIECYCH 


Rozegrane w Poznaniu międzynarodo- 
we kobiece zawody lekkoatletyczne z u- 
działem zawodniczek czeskich, dały nastę 
pujace rezultaty. Bieg 60 mtr.: 1) Kuzni- 
kowa (Cz.) 8,1 sek., 2) Roussarowa 
(Cz.), 3) Musielewska, 4) Krzyżanka. 
| Skok wzwyż: 1) Tomankowa (Cz.) 138 
m., 2) Sychrowa (Cz.) i Frydrychówna 


lewiec. Ciotka śpi — operetka. 19.30 Lipsk.| po 133 cm. Ratajczakówna 128. Rzut ku- 
Siła przeznaczenia — opera Verdiego. 20.00 lą: 1) Vodickova 10 mtr. 55 cm. (nowy 
Langenberg. Ostatni wale — operetka. 20.15 rekord Czechosłowacji), 2) Musielewska 
Wiedeń. Mikado — operetka. 20.15 Wroeław. 8,94, 3) Krzyżanka 7,73, 4) Kuznikova 
Wesoły wieczór. 20.30 Mediolan. Siberia = (740 Bieg 100 mtr.: 1) Kuznikova 13,2 


opera Giordana. 21.00 Rzym. Tosca — opera) sek., 2) Sychrova, 
- Pucciniego. 


Krotkówna. Rzut dyskiem: 1) Vodickova 
33,55 mtr., 2) Krotkówna 29,64 m., 3) 
Krzyżanka 24,83, 4) Sychrova 24,37. Bieg 
80 mtr. przez płotki: 1) Sychrova 13,5 
sek., 2) Musielewska, 3) Krzyżanka. Rzut 
oszczepem: 1) Musiełewska 26,53 cm., 2) 
Sychrova 22,51, 3) Klimczakówna 22,10, 
4) Kuznickowa 21,07. Skok wdał: 1) Rous 
sarova 4 mtr. 75 cm., 2) Kuznickova 4,44 
m., 3) Krotkówna 4,28 cm., 4) Musirlew- 
ska 4,12. Bieg sztafetowy 4 X 75: 1) 
Warta po dyskwalifikacji Czeszek za prze 
kroczenie toru. W ogólnej punktacji zwy- 


3) Musielewska, 4) | 
37 pół p. 


ciężyły Czeszki w stosunku 45 i pół do 


Nr. 213 


$. P. KS. DR. FELIKS PUCHALSKI 


DZIEKAN WARSZAWY 


W ubiegły czwartek rozstał się z tym | 
Światem po dlugiej chorobie dziekan na la czynnemu kapianowi w studiach nau- 


miasto Warszawę, ks. dr. Feliks Puchal- kowych. To też broni swej tezy i otrzy- 4 


Ski, kanonik Kapituły Mhtropolitalnej i| muje w r. 1926, jako prawdopodobnie 
Proboszcz paratji św. Antoniego. najstarszy słuchacz Uniw. Warsz., stopień 
Urodzony w pamiętnym 1863 r. w doktora teologii. 

Warszawie, tutaj ukończył szkołę średnia 
i seminarjum duchowne, a następnie wy- 
Słany był do Petersburskiej Akademii Du- 
chownej, z której wyszedł ze stopniem 
Magistra Teologii. Zajmuje później różne 
Siunowiska, od wikarjusza w Łodzi i 
przy kaledrze warszawskiej poczawszy 
Poprzez probostwa w Dabrówce, Żych- 
line, św. Stanisława na Woli i wreszcie 
św. Antoniego oraz profesurę i wice -` 
rektorat „Seminarjów Duchownych w | Kier warszawski stracił w zmarłym 
Warszawie i Kielcach, co mu dało po- jednego z najświatlejszych i najwybitniej- 
znać wszechstronnie całe życie kapłań- szych swych przedstawicieli. 

sie i jego warunki w różnych okolicz-- 
nościach. | 


ZGON PROFESORA KALLENBACHA 


Dnia 12 b. m. nad ranem zmarł w Kra-| Š. p. zmarły należał na najwybitniej- 
kowie po dłuższej chorobie przeżywszy szych badaczy historji literatury polskiej, 
lat 68 dr. Józef Kallenbach, Rektor Un-|a zwłaszcza wielkiej poezji emigracyjnej. 
wersytetu Jagiellońskiego w roku aka-| Przed paru laty cała polon styka składała 
demickim 1928—9, profesor literatury pol- | w auli Uniwersytetu zmarłemu manifesta- 
skiej na Uniwersytecie Jagiellońskim, | cyjny hołd 50-lecia jego pracy naukowej. 
.łonek czynny Polskiej Akademji Umie- Prof. Kallenbach zapadł poważnie na 
Jętności oraz wielu innych towarzystw) zdrowiu po powrocie z uroczystości od- 


Od r. 1920, w dowód zas'ug, miano- 


pasitalnej Warszawskiej. Poza obowiaz- 
kami parafjaąlnemi i dzickańskiemi na 
calą Warszawę, spelniał jeszcze fuuikcje 
sekretarza Kapiiuly, egzanimatoia syno- 
dainego i sędziego sadu arcybiskupiego. 
W wolnym czasie opracowywał oddziel- 
ne artykuły i poważne rozprawy w pi- 
smach i encyklopedjach. 


wany zostat kanonikiem Kopituiy Metro-| 


naukowych. 


słonięcia pomnika Mickiewicza w Paryżu 


na w osnę roku bież. 


PROCES O ZAJŚCIA WE LWOWIE 


*zych we Lwowie, oska.żonych o zbrod- | su, który odbędzie się najprawdopodob., dla przeprowadzania studjów i badań nad 


nych zęść w maju r. b. 


zdecydował Na- Komitet Akademicki zwciuje specjalne po TU Piz 


Czeiny Kom tet Akademicki wysłać do siedzenie dia wyboru cbrońców oskarżo- 

Lyyewa swego specjalnego przedstawi- nych studentów z pośród adwokatów 

Cela dla zorganizowania obrony i zbiera !wowskich, którzy zgłosili gotowość 
obrony. 


AKCJE BANKU POLSKIEGO 


Na najbliższem posiedzeniu Rady M ni- 
strów zostanie zadecydowana sprawa 
Sprzedaży akcyj Banku Polskiego II emi- 
Sjl, znajdujących się w posiadaniu rządu. 

” myśl planu stabilizacyjnego, akcje te 
mają być sprzedane publiczności, przy- 
czem posiadacze pierwszej emisji mają 
Prawo pierwokupu akcyj II emisji w sto- 


sunku: jedna akcja Il em sji za 2 akcje I 
emisji, po cenie, jaka została zapłacona 
przez rząd, t.j. po 150 zł Pieniądze, 
|osiągnięte ze sprzedaży akcyj Banku Pol- 
| skiego H emisji, w myśl planu stabil za- 
cyjnego, mają być przez rząd w porozu- 
| mieniu z doradcą finansowym użyte na ce- 
le gospodarcze. 


, KRYZYS W PIŁCE NOŻNEJ 


Wczoraj po północy po dłuższych ob- 
ladach zgłosił swe ustąpienie Zarzad Li- 
& Polskiego Związku Piłki Nożnej z pre- 
zesem p. lzdebskim ma czele. Powodem 
go kroku były ostre ataki klubów pił- 
tarskich, a głównie Legji, Pogoni, Ru- 


liwe funkcjonowanie wydziału gier i dy- 
scypliny. 

W związku z tem wyznaczono Nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie na dz. 
5 i 6 października, na którem będzie wy- 
brany nowy zarząd, oraz rozpatrywany 


chu, IFC. i innych, zarzucające zarządo- | sensacyjny wniosek o unieważnienie 
WI z.a gospodarkę finansową, oraz wad- wszystkich tegorocznych rozgrywek li- 
gowych. 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z dn. 12 b. m.: 

Pogoda. Ciepło. Tor dobry. 
, I. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Ben 
Rej A. Olszowskiego (ż. Magdaliński), 2) La- 
ita Liana, 3) Magnolja. Wyc. Granada II. 
Czas 1.9 o 3 dł. Tot. 17. 
A Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Co- 
po M. Bersona (ż. Pasternak), 2) Fordon, 
í An De. Wyc. Figaro, Ghazi. Czas 2.16 o 

dł. Tot. 12. 


III. Nagr. 7000 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) 


Grom rr 5. Mroczkowskiego (ż. Chatisow), 2) | 


ronja, 3) Granada II. Czas 1.9 o 2 dł. Tot. 53. 
Bo IV. Nagr. 4000 zł. 
hun II J. hr. Alvenslebena (i. Stasiak), 2) 


= 8) Figaro II. Czas 2.40 o 1 dł 
SA ij 


V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: i) 


Dyst. 2400 mtr.: 1): 


Drzazga M. Bersona (ż. Pasternak), 2) Mo- 
za, 3) Brylant, 4) Grzybek Pierwszy, 5) He- 
gira, 6) Brawura, 7) Elf, 8) Cri du Coeur. 
Wyc. Esper. Czas 1.9 i pół o 2 dł. Tot. 89 — 
20 — 14 — 15. 

VI. Nagr. 4000 zł. Sprzedażna. Dyst. 1600 
mtr.: 1) Dzika II T. Przyłęckiego (ż. Magda- 
liński), 2) Bonton, 3) Dziadek, 4) Effigie 
Royale, 5) Magda, 6) Umizg, 7) Troja, 8) Fals, 
9) Cicero, 10) Florida II, 11) Gewont II, 12) 
Irish Bee, 13) Mnich. Czas 1.43 i pół o 1 dł. 
Tot. 80 — 35 — 35 — 54. 

VII. Nagr. 1500 zł. Handicap. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Lassie W. Verkay'a (j. Michalczyk), 
|2) Con Amore, 3) Buława, 4) Baletniczka, 5) 
| Dumny, 6) Betina, 7) Ciocia Muller, 8) Ju- 
jtrzenka II. Czas 2.20 o szyję. Tot. 60—21— 


Praca duszpasterska nie przeszkodzi- 


PO L SS K A 

je C 

| w a z E 5 i € pE Dzłś: Podwyż. Krzyża 

i Jutro: NMP. Bolesnej | 

| 

Wschód słońca $. 5.7 
Zachód godz. 17.36 

| Wschód księżyca 17.17 

i SOBOTA Zachód godz. 0.0 


NASZA POWIEŚĆ 

Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 
druk mowej powieści p. t. „Cień pani 
Adeli", której autorem jest znany powie- 
ściopisarz i publicysta, Maciej Wierzbiń- 
ski. Powieść ta jest oryginalnem studjum 
psychologicznem, csnutem na tle lat ostat 
nich, a rozgrywa się w starej dzielnicy 
Poznania. Wzbudzi też ona niewatpliwie 
duże zainteresowanie w naszych czytelni- 
kach. 


ŚLUB P. MALICKIEJ 
czoraj wczesnym rankiem 0 godz. 
5 i pół pobłogosławił w kościele Zbawi- 
ciela ks. prałat Nowakowski związek 
małżeński pomiędzy ulubiencą publicz- 
ności warszawskiej p. Marją Malicką, a p. 
Zbigniewem Nowakowskim, utalentowa-! 


nym aktorem filmowym, znanym pod 
pseudonimem Zbyszko Savan. 
| Urocza panna młoda brała ślub w po- 


dróżnym bronzowym kostjumie z niebie- 
skm lisem i w bronzowym kapelusiku na 
głowie. 

O godz. 9 rano, młoda para wyjechała 
samochodem w podróż poślubną. 


INSTYTUT DZIENNIKARSTWA | 
| Z inicjatywy towarzystwa popierania 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej powstać 
Dziennikzrski 


| 
ckazane mają być stare druki pol- 
skie i zbiory wystawione w swoim czasie | 
w pawilonie polskim na światowej wysta- 
„wie prasowej w Kolonii. 


O NABYWANIE WEGLA | 
1 października wejdzie w życie nowa | 
rodwyższen* towarowa taryfa kolcjowa, 
kióra spowoduje znaczne podwyższenie 
| ceny węgla, Nadto z powodu wyzumięcia 
żadzń podwyżki płac przez górników, 
(które są obecnie przedmiotem pertrakta- 
|cyf, należy się liczyć z podwyżką ceny 
(węgla w kopalniach. Wreszcie już obec- 
| ne daie się odczuwać brak wagonów na 
' przewóz węgła ze wzgledu na rozpo- 
czymajacą się kampanję w cukrownictwie. 
Brak ten wzrośnie na jesieni z powodu 
przewozu ziemniaków, zboża etc. | 
Wskazane jest przeto, aby jeszcze w 
| tym miesiącu ludność, korzystająca z kre- | 
| dytu, bezwzględnie zaopatrzyła się w wę- 
giel, aby ułatwić dostarczanie go w zimie 
sierom biedniejszym. 


| O ZAPOBIEŻENIE KATASTROFOM 


| KOLEJOWYM 
| W zwiazku z mnożącemi sie w ostał- 
nich czasach wypadkami katastrof na P. 
K. P. wydał departament eksploatacyjny 
Min. Komunikacji specjalna instrukcję do 
dyrekcyj kolejowych 

Instrukcja ta nakazuje kontrolerom ru- 
i chu przeprowadzanie częstszych inspek- 
cyj podległych im okręgów kolejowych. 
Równocześnie wydane maja być surowe. 
przepisy dla zwrotniczych, gdyż jak 
stwierdzono, większość wypadków, jakie 
wydarzyły się w ciągu ostatniego czasu 
powodowana była wadliwem nastawia- 
niem zwrotnic. 


SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH 


Niektórzy mieszkańcy schronisk dla 
bezdomnych zwracaja się do wydziału 
opieki spolecznej i szpitalnictwa Magi- 
stratu z prośba o zezwolenie na spiacanie 
zaległych Świadczeń mieszkaniowych w 
ratach miesięcznych. 

Petenci uzyskuła zazwyczaj zgodę wy- 
działu pod warunkiem jednak, że w razie 


| kolwiek 


| niewiszczenia jednej raty, będą oni prze- 
l acszeni do poniieszczeń koszarowych 


è 


ZGŁASZANIE STOWARZYSZEŃ 

Wydział bezpieczeństwa Komisarjatu 
Rządu opracowuje nowe zarządzenie o 
obowiązku og.aszania przez stowarzysze- 
nia i zwiazki składu osobowego  zarzą- 
dów. We wszystkich lokalach związko- 
wych wywieszone maja być tablice z na- 
zwiskami i adresami czionków zarządu. 
Ma to na celu ułatwienie władzoni wez- 
pieczeństwa skomunikowania się z wła- 
dzami związku w wypadkach zajść w 
lokalachszwiązkowych į t. p. 


TRUPY DLA PROSEKTORJUM 

Wobec zbliżającego się terminu rozpo- 
częcia mowego roku studjów na wydziale 
lekarskim Umiw. Warsz., zwrócił Zarząd 
Anatomicum uwagę stowarzyszeniom me- 
dyków żydowskich na konieczność do- 
starczanią trupów dia zakładu anato- 
miczrego. Żydowskie Tow. „Ostatnia 
Posługa“ i szpital Starozakonnych zająć 
sie maja tą sprawa dla uniknięcia jakich- 
zatargów w nowym roku stu- 
djów. 

LOTERJA KLASOWA 

Wczoraj padły następujące wygrane: 

ZŁ 100.000 Nr. 116615. 

Zł. 20.080 Nr. 154118. 

Zi. 15.000 Nr. 103052. 

ZŁ. 10.660 N-ry: 132385, 141005. 

Zł. 5.000 N-ry: 113711, 119528. 

Zł. 3.060 N-ry: 12291, 36488, 51500, 
87694, 92811, 95194, 119628, 128656, 
151477, 183028, 156911, 181147. 

Zł. 2.009 N-ry: 37703, 117226, 152962. 

ZŁ 1060 N-ry: 8855, 23624, 36069, 
38640, 48111, 52046, 77351, 90600, 
93749, 99805, 101049, 101986, 127537, 
129644, 138502, 139520, 144454, 1455067, 
160921, 163840, 180945, 184822. 


ZŁ 600 N-ry: 12587, 14993, 26993, 
29043, 34605, 46543, ; 49134, 51958, 
58817, 61597, 79750, 85590, 86016, 
90011, 94321, 106247, 111310, 111893, 


113756, 115252, 115583, 116541, 124425, 
128563, 133783, 135467, 141758, 143165.. 
143748, 144000, 152220, 153056, 159006, 
163144, 176810, 177458, 179546, 180843, 
181422, 184948. 

Pozatem na szereg numerów padły wy- 
grane po 500 i 250 zł. 


Polak - katolik (wychrzta), żonaty. 
przybyły z prowincji, prosi litościwe ser- 
ca chrześciiańskie o posadę biurową. Spe- 
cialność: rachunkowość i praca kancela- 
ryvinra. Zeloszenia do Administracji „Pol- 
ski“ pod „Uczciwy. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI daje dzisiaj świeżo wrzne- 
wioną z wybitnym sukcesem artystycznym Mo- 
niuszkowską „Halkę“ z p. Heleną Lipowska w 
partji tytułowej i p. Wiktorem Bregy po raz 


| pierwszy w partji Jontka. Dyryguje p. A. Dol- 


życki. W niedzielę arcydzieło Moniuszki „Strasz 
ny Dwór“ z pp.: Czapską, .Jaroszówną, Sko- 
nieczną. Doboszem, Michałowskim i Palewicz- 
Golejewskim w partjach naczelnych. Kapel- 
mistrz J. Bojanowski. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
grana będzie świetna sztuka Nowaczyńskiege 
„Wiosna narodów w cichym zakątku”. Publicz- 
ność gorąco oklaskuje sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. 
Solskim, Węgrzynem, Chmielińskim, Brydziń: 
skim, Mirską, Lindorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Frere 
klem, Skarzyńskim, Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowskim i in. 

TEATR LETNI. Codziennie grana jest 
sensacyjna sztuka amerykańska B. Veilera 
„Proces Mary Dugan“. Publiczność z za- 
partym oddechem śledzi przebieg niezwy- 
kle fascynującej treści, z zapałem oklaskując. 
doskonałych wykonawców ról głównych pp.: 
Smosarska, Broniszównę, Justjana, Warneckin- 
go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz pp: 
Różańska, Chavcav, Jarszewskiego, Kuncewi. 
ca i in. 


POL 


Teatr Polski 


Artyści. 


TEATR POLSKI. Codziennie ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja amerykańska 
p. t.: „Artyści“, koncertowo grana przez cały 
zespół z Jaraczem, Modzelewską i Zimińską na 
czele. ° 

TEATR MAŁY: Dziś premjera głośnej 
sztuki angielskiej p. t. „Koniec p. Cheyney“ w 
reżyserji p. Borowskiego z Romanówną, Gra- 
bowskim i Mierzejewskim w rolach głównych. 


ZAGINIONY KIEROWCA Z SAMOCHOD. 

Z garażu mieszczącego się przy ül. Zamoj- 
skiego 24, dnia 11 b. m. wyjechał samocho- 
dem - taksówką Nr. 20354 (1619), syn właści- 
ciela samochodu, Stanisław Sztyber i więcej 
nie powrócił. F. 

W DOBIE TOTALIZATORA 

Jan Chmielewski, listonosz pieniężny, urzędu 
pocztowo - telegraficznego „Warszawa 1“ 
przywłaszczył powierzone mu na wypłatę adre- 
satom 10.150 zł. i ulotnił się w niewjadomym 
kierunku. Rysopis: lat około 50, wysoki, otyły, 
blondyn, w uniformie pocztowym. 


UJĘCIE ZŁODZIEJA Z ŁUPEM 

Nocy ub. o godz. 3-ej będący w  obchodzie 
przod. 2-go komisarjatu, zauważył podejrza- 
nego mężczyznę niosącego kompłetną uprząż 
skórzaną. Na widok policjanta podejrzany rzu- 
uh się do ucieczki, lecz po krótkim pościgu zo- 
stał ujęty. Okazało się, że jest to Stanisław 
Jeromin, znany w dzielnicy Staromiejskiej 
złodziej, nożowiec i awanturnik. Zatrzymany 
nie chciał iść do komjsarjatu, wobec tego po- 


sie nieobecności jego skradziono z mieszkania 
futra, dywany perskie, platery, ubrania i t. p. 
na sumę około 15.000 zł. Policja, prowadząc w 
tej sprawie dochodzenie ujawniła, że wszyst- 
i kie, rzekomo skradzione rzeczy były przez Mel- 
chiora, wywiez one z mieszkania do składu je-]| 
go, przy ul. Wałowej. Wobec stwierdzenia, 
nadużycia, sprawę przekazano sędziemu śled-| 
czemu. Ten zastosował względem Melchiora, 
deklarację o niewydalaniu się z Warszawy. 


Z KASY CHORYCH M. WARSZAWY| 


Kasa Chorych m. Warszawy, rozszerzając | 
poszczególne działy lecznictwa, wprowadza 
obecnie następujące ulepszenia: 

1) Kasa Chorych zawarła umowę z dr. med. 
Orłowskim, profesorem Uniwersytetu War- 
szawskiego, według której chorzy Kasy Cho- 


rych (cierpienia serca) będą korzystali z po- 
mocy Kiiniki uniwersyteckiej. 

Profesor Orłowski podjął się przyjmować po 
10 chorych dziennie, co stanowić będzie około 
250 osób miesięcznie. te 

2) Kasa Chorych weszła w kontakt z dr. 
med. Michałowiczem, profesorem kliniki dzie- 
cięcej Uniwersytetu Warszawskiego. 

Do Kliniki tej Kasa Chorych będzie k erowa- 
ła chore dzieci, które dotychczas korzystały z 
pomocy IV-go Oddziału Kasy. 

W ten sposób Kasa Chorych weszła w kon- 
takt z wybitnemi siłami lekarskiemi najwyż- 
szej szkoły stolicy. 

W toku są jesżcze pertraktacje z uniwersy- 
tecką kliniką oczną. 

3) Komisarz Kasy Chorych m. Warszawy 
przeprowadził reorganizację pracy „Komisji do 
Badania Niezdolności do Pracy“. 

Komisja ta urzędowała dotychczas 2—3 ra- 
zy w tygodniu. Obecnie funkcjonować będzie 


licjant zażądał pomocy i wtedy upartego zło- 
dzieja przewieziono wraz z łupem do 2-go ko- 


codziennie (t. j. 6 razy w tygodniu) po 5 go- 
dzin dziennie i nie w godzinach wieczornych, 


SARA 


Nr. 213 


| Zakład Krawiecki I 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich ł z powierzonych materjałów. 


Solidnym udziela kredytu. 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjne 
Ep. z ogr. adp. 
Biuro w Warszawie, ul. Podwala 13 
teletany 191-80 I 3838-22. 
Własne wytwórnie: Odzież | 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 

skie, ucznławskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 

Solidna robata. Cany konkuraneyjna, 


konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


L. Szabłowski, Bracka $. 


DD EZ ez RA 


R LC OŁ ORA E 


i 
NA RATY I ZA GOTÓWKĘ: 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO ` 
nia 3t 


Michał Kordus junieriS-ka "72"... 


łeleca własnej todowli: rośliny szklarmowe i gruntowe w donicz- 


wykwintne ubiory 
męskie 


poleca firma: l 
CZYŻEWSKI Złota 15. | 
nikogo nie 


SIWE WŁOSY "0S2 z 


Farbą JUVENOL można si- 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 
twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. 37, 

jest to na- 


JUVENOL srawae s; 


na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo- 
ry. Do nabycia w skład. 
apt. Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


| OPTYK 


a ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Świat 40. 


w podwórzu gdzie kino 
„PAN“. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GASIOROWSKI 
WARSZAWA, ui, ŻYTNIA 27. 


PATEFONY prawdziwe 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty ł przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 
A DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkowska 154 
«. Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


38a 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 1916 r., Warszawa 1927 ra 


ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
porą MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


teleton 146-52. 


RTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 
Rupturowe 


Gilzy patentowane % podwójną 
watką „DANDY” patent Nr. 714 


Polskiej wytwórni gilz 


ZNICZ“ 
Broaistaw Szybowski i S-ka 


Warszawa, Narszałkoweka 49, tel. 162-48. 
Poleca najnow- 


misarjatu. Ueromin nie chce ujawnić miejsca 


kradzieży uprzęży. 


A 
WYPADKI SAMOCHODOWE 


jak było poprzednio, lecz w ciągu dnia. 


przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


Howy-Świat Nr. 34. Tal, Hr. 145-92. 


szych ulepszeń: ZE: : 
protezy, aparaty ZAKŁAD pończochy 
ortopedyczne, pa- || KAMIENIARSKI POLECA 
sy brzuszne i Wykonywa: 


W. Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


Przy zbiegu ul. Królewskiej ; pl. Małachow- 
skiego dostał się pod samochód 58-letni Mo- 
szek Pinewski, kupiec. Doznał on potłuczenia 
prawego barku i lewego podudzia. 

— Przy zbiegu ul. Dzikiej i Pawiej, samo- 
chód najechał na 60-letnjego Symchę Zabudo- 
wicza, handlarza, który doznał poranienia czo- 
ła. Poszwankowanych opatrzyło Pogotowie. 


SYMULACJA KRADZIEŻY 
Wolf Melchior, kupiec (S-to Jerska 11-a), 


zawiadomił policję 2-go komisarjatu, iż, w cza» 


FUTRA na RATY 


na najdogodniejszych warunkach, 40 proc 
taniej niż wszędzie, gdyż w prywatnem miesz- 
kaniu tylko w firmie. 


„SOBOL! 
WARSZAWA, ULIGA DZIELNA Nr. 5 m. 34. TEL. r. 245-31, 


Dla panów urzędników i wojskowych specjalnie 
duży rabat. 
Qdpowiedzialnym 1 stałym klientom bez zaliczki, 


Jak również przyjmujemy wszelkie sobstalunki, 
przerólaki, przemodelowania i do farbowania 


systemem Lipskim. 


GDZIE KUPOWAĆ 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych 


S. Kuliński I $. Zając 


Kowy-Świat 33 w podwórzu, 
Tel. 140.29, 


Farby lakiery 1 chemikalia 
Zdzisław Rudnicki 


Warszawa. Podwale 13 


ZGODA 3. 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA 


PIEGE SZRAJBERA 


W WARSZAWIE? 


KAPELUSZE 
MELONIKI BALUSTRADY 
FILCOWE. schody. okna, kolu- 
PILŚNIOWE, = reboty ślusar- 
WŁOCHATE a R WSP 


kenkurańcyjnych 80- 
lldnia wykonywa 


J. KRYGIEL Podutowa 10. tel. 53-18. 


moticene najtaniej! 


M EBL Wybór wielkii 


Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 

densy, stoły, krzesła. Otomany, 

tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 

zyjne salony ł komplety klubowe. 

Gotówką, rmtmsni. Dogodne wa- 
runki. 


TEL. 79-24. 


mieszkaniowe 
i kuchenne 


ortopedyczne. 
gotowe oraz 
nazamówie- 


ra. 
4 
nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 
nymna RATY,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbanxowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


ZAKŁAD ÖCRODNICZY l 
JAN SZMIDT 


Warszawa. Górczewska 79 


telefon 415-23. 


FUTRA ci" 


przyjmuje wszelkie roboty z włas- 
nych i powierzonych futer 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 15, tel. 283-39. 


Po 5 zł. tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA“ 


2-ga brama. 


Książki Szkolne 
ia si F ETA 


Hodowla kwiatów ciętych i donicz- WARSZAWA, KRAK, PRZEDM. 71. 


kowych. 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Nr. 62, Teiefon 218-38, 


poleca najnowsze fasony. Drzyjmu- 
je zamówienła z własnych i powie- 
rzonych materjałów i wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


zakład Ogrodniczy 


A. STRZELECKI 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


| Fabryka luster ] szllflernia szkła 


B-cia BABiICZ 
Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 
meblowe ! galanteryjne, 


BUTY ZDROWIA 


wykornywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


Wielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 


Lustra najtaniej połeca 


szkła techniczne oraz wszelkie ro- 


Br. 


trwała konstrukcja 


boty w zakres szklarstwa wcho- 


unkiewicz 


stała hermetyczność, a skut- 


tel. 5535-22 i 191-80. 
kiem tego 50%, oszczędności 


„ELORIDAsC, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


dzące. 


NA RATY 
KARPOWICZ WACŁAW 


Miodowa 6, tel. 152-20. 


Polecamy na sezon jesienny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łakcłiowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabie i inne. 
Obuwie. 


opału w porównaniu do wszyst- 
kich pieców kaflowych. 
Zbędność corocznych remon- Kapelusze 
tów. estetyka. gwarancja, ta. 
niość. Przeszło 5000 sztuk I 
w uzyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy czapki 
Wynalazek I wyrób całkowiełe palskie. męs kie 


KAROL SZRAJBER Sp. z 0. o. 
w Warszawia, ul. Grójecka 33, tel. 320-33. 


4 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 


MEBL CENY wyjątkowo niz- 
LL 1 kie, lecz gotówką. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro= 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
ataman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. IIOZŻA 21. 


XRAWIEC = 
<MĘski C. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96, 


Przyjmuje ohstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów., 


po cenach przystępnych. 
| Solidnym udzielamy kredytu. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- 


nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, kluhowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne Wybór pig- 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzłalnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFANSKŁ 
Prosimy adres zachować. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr- zagranicą zł a 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) układ 8 szpaltowy 30 gr. Brobne za wyraz 20 śr. Poszukiwanie i Znofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
Ogłoszenia Przyjmuje +: © tylko za gotówkę, 
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